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N a  p r e m i e
podczas produkcji artystów unosił 
się zapach periutn „1$T E “ , wyró­

żniający się swą subtelnością.

J. & S . Stempnljwicrz
Warszawa P oznań Radom

Lwów hzy Ęeznań?
r  OBECNE I PRZYSZŁE TARGI POLSkOE
'Szósty, z kolei poznański, a drugi międzynarodowy 

Targ W stolicy: Wielkopolski, o, którego otwarciu demo- 
siliśmy obszernie w specjalnej korespondencji „Ciosu" 
we wczorajszym numerze —, wyszedł obronną ręką z 
ciężkiej -opresji, za jaką trudno nie uważać obeon. stosun­
ków fanansowo-gospodarczych. Była to niejako „ognio­
wa ' ptóba**, bo sytuacja ułożyła się w  ten sposób-' że 
paze widywano tu i jóWdżiOf iż kierownictwo Targu nie 
ąpio-ra Się z wicikiem w danych wa; unkach p-wedsięwzię- 
ciem, nie przebrnie przez szereg najeżonych truunośoi.

Już pierwszy jednak dzień Targu unaocznił, że naj­
cięższe przeszkody or załamane zostały, i że te akesnty 
dom y'! z^dow^enia, jakie przebijały z przemówienia, 
prezydenta miasta & Ratajskiego i dyrektora targów p. 
Krzyźankiewicza (patrz wczorajszy nasz artykuł 
wstępny), miały swe uzasacHenie.

Wprawdzie .wystawców jest mniej, ale nie można 
powiedzieć, aby, teren wystawy ujawnili jakieś pust­
ki. Wszystkie śtoiiska śą zajęte, a że może je-szcze tro­
chę wystawców miejsce by znTazio, że nieco swobod­
nego obszaru pozostało (na/rzykiad 1-Sze piętro Pałacu 
Targowego. wolną przestrzeń należało lepiej..,, ude- 
koiować), to bodaj tylikb stali i uważni bywalcy, Tar­
gów zaobserwować mogli, Stan rzeczy określono ze 
strony w tym wypadku miarodajnej w  ten sposob, iż 
wprawdzie wystawców jest mniej, ale cl, którzy pozo­
stali, to firmy murowane -  natomiast odpadły śłahsze* 
wyrosić na tle inflacyjnym, ęzego niemą rąoji i potrze- 

! by żałować.
BPższe na ten temat informacje, f  ooinje odkłada­

my do następnego numeru, poprzestając dziś na tem 
stwierdzeniu, iż fOwwteż obecny T a g  Poznański mo­
żna uiważać za a dany pod każdym względem. Wpraw­
dzie nader ważny dział drzewny mógł byk stanąć le­

piej, ale tu nie kierownictwo targu, lecz zawinili sami 
;wystawcy po części przez brak dostatecznego zrozu­
mienia korzyści własnych, a głównie przez opieszałość, 
.późnienia się z© zgłoszeniami, i w tym jednak wypad­
ku ńa podkreślenie zasługuje przedewśzystkiem lakf 
stworzenia tego działu, oraz szeroka pod tym .względem 
inUatywa dyrekcji i pracowita jej wytrwałość na traf­
nie obranej drodze.

Do plusów działalności kierownictwa Targu zaliczyć 
trzeba usilne dążenie, aby głównie forsować eksport, 
a dopiero aa di ugim planie traktować import, 
to dyktuje zdrowy patriotyzm ekonomiczny, troska 
obywatelska o zdobycie czynnego bilansu handlowego 

. dla kraju, podniesienie wy wozu od czego zawisło utrzy­
manie kursu waluty, zwiększenie wytwórczości, zwal- 
czenie klęski beroboch.

Niewątpliwie ^asługi Targu Pozn. w tym kierunku 
są znaczne. Cały Poznań, który znakomicie dzięki Tar­
gowi się ożywił, specjalną żywi za to wdzięczność dla 
swego dzielnego prezydenta miasta i dyrekcji Targu. 
Całokształt zaś naszych interesów gospodarczych o- 
grommie zyskuje dzięki pracowitej, planowo' i szeroko, 
bo prawie na cały świat zakreślonej propagandzie za­
granicznej. Targ Poznański prowadzi z powodzeniem 
tę wielką robotę, jaka przez inne. czynniki (państwo, 
rząd), zaniedhana zostafa.

Tu jednak nasuwa się pytanie — wątpliwość: a Tar­
gi Wschodnie? One przecież również nad propagandą 
zagraniczną pracują — czyż nie szkoda tracić podwój­
nie energję na jecrno i to samo. Czy nie za wiele ,,dwócr 
grzybów" w jeden (z punktu ogólnego patrząc) ,barszcz,4 
Z tem łączy się też pytanie drugie, niemniej zasadnicze: 
czy jest racją, aby w  Polsce odbywały się aż. dwa, prgi 
mfedvnarodj»we, czy, ichdronktfi,enCja nie jest nadmier­

nym dla kraju wysiłkiem, czy uie lepiej wznieść się 
ponad względy natury fokamej i zdecydóWać się na 
jedno; albo Lwów, albo Poznań!

Sądzimy, że: uh?. Biorąc nawet obecną, tal trudna 
sytuację poa uwagę, należy mieć pa względzie, iż nie- 
tylko byłoby szkoda tracić dotychczasowych urządzeń 
'i wkładów, ale, że Istotna potrzeba przemawia za aa’- 
szom utrzymaniem obydwóch naszych Tarnów Między­
narodowych, których aomaga Się specjalne położenie 
geograficzna Polski ! te wielką perspektywy, gospodar­
cze, jakie Się przed

Inna rz«cz, że w  interesie, ogólnym, z ktorem też in­
teres zarowno Lwowa jak i Poznania pogcazic należy 
i pogodzić można, trzebaby przeprowadzić i odpowied­
ni pjodż*ił roli większą specjalizację. Pozaiem należało­
by również konsekwentnie podzielić f  sh-armouizować *o- 
ootę propagandową na terenie zagranicznym. Sądzimy, 
iż pod tym względem ścisłe porozumienie j współpraca 
pożarna ie«t dla całego Kraju i także dla Poznani? $ 
Lwowa, które przez należyty kontakt mogą sporo zdzia­
łać dla dobra swych przedsięwzięć, jakie nietyiku utrzy-. 
mac, aic daiej rozwijać można i trzeba. S. M,

Pierwszs zdacie 
ze strajku w linii.
Strajkujący robotnicy 
przea biurem Związnu 
Zawodowego na jednern. 
z przedmieść Londynu 

(Patrz nasze dzisiej­
sze, telegramy o wy­
bucha i przebiegu ka- 
słrofalnego strajku 
powszechiiego wAnglji)

Dokonaną postanie dziś lub jutro.
Warszawa, 5. 5. (Tel. wł.) iWlczutajaze posiedzenie 

Rady Ministrów odbywało się pod przewodnictwem p. 
Skrzyńskiego. Gabinet uchwalił, że poda się do dyml- 
gjl dziś lub jutro.

Reorganizacji gabinetu w cłMU obecnej nie stoi nic 
pa przeszkodzie, gdyż najważniejsze zagadnienia pań­

stwowe zostały obecnie załatwione, P premier miał 
na myśli doprowadzenia przez dotychczasowy rząd do 
uchwalenia prowizorium budżetowego na miesiąc maj 
i czerwiec oraz przyjęcie Wstawy ę naczelnych wła­
dzach wojskowych.

4

O  n o w y  i;*5£ ą &
Warszawa, 5. 5 (Tei. wł.) Wczoraj odbyło się ze­

branie wszystkich przywódców stronnictw sejmowych 
pod przewodnictwem marszałka sejmu Rataja, na ktć- 
rem wysuwano roz-raite projekty, odnośnie do spodzie­
wa: iegó przesilenia i konstrukcji nowego rządu.

Obrady, tyczące przyszłego rządu miały marakter 
bardziej programowy, niż personamy Chodziło bowiem 
o uzgodnienie poglądów to do najbliższych ziada.ń no­
wego rządu :w uprawach u^turj , gospodarczej i budże-. 
tcwai 1 ki; : - 1 V ^ i& !

Istnieje ogólna tendencja do stworzenia rzątyi parla- 
montanego. opartego na większości sejmowej.

Nie jest również wyklnczoaem Powołanie do życia 
gabinetu koalicyjnego weilług jego ostatniego, składu za

wyjątkiem osoby gen. Żeligowskiego, jako ministra spr. 
wojsKo^wcn.

Również* wysunięto projekt utworzenia rządu opar­
tego na ftronnictwach Chrześ'. Dem., N. P. R. i „Pia­
sta" jako stronnictwacn środka, W  tym wypadku .cho­
dziłoby o zapewnienie, jeśli nie współpracy to przynaj- 
mniej życzliwe; neutralności z,e strony prawej i lewej..

rl Jako przyszłych premjerów wymieniane są nazwi­
ska: prezesa Chacirskiego (Chrzęść. Dem.), marszałka 
Rataja, Witosa I Dębskiego („Hast44).

We wszystkich tych koncepcjach przewidzianem 
jest powierzenie teki spraw zagranicznych nadal p. 
Skrzyńtyiemu. . •

W

Warsz: wa, 5. 5. (Tel. v ł.) Na wczorajszem posie­
dzeniu Rad./ M.nisłrów nchwalonym został projekt u- 
sta'*w c  nacz. w'adzaoh wojskowych. Po wycofaniu 
projektu gen. Sikorskiego, mimstcrjalna komisja trzech, 
w składi której weszli premjer Skrzyński, minister spraw 
Piechocki (Chrzęść. Dcrn.) i gen. Żeligowski uzgodniła 
swe ^stanowijA' do projektu ustawy o ncozełnych wła- 
dza-ch wojskowych z projektem wzniesionym przez min,.

w l a i z a s l  w o j s l a w y c i .
‘aw wojsk. Żeligowskiego', na skutek czego ustawa w 

tej redakcji została przyjętą.
Pisma lewicowe zamieszczają wywady swjmh 

przedstawicieli z marszałkiem Piłsudskim cc dc stano­
wiska jego w  sprawie wstąpien.a do: służby czynnej 
Odpowiedź Piłsudskiego wypadła w sensie pozytyw- 
nym.

Isiepamy i wimira i przebiegu strajki w lilii m streiiicy 2-pi,
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Strajk powszechny w Augljf w ykuhj dzi^ o pofoocy,
i Londyn, 4. 5. — Strajk generalny rozpoczął się dds j Wiadomość o wybuchu strajku przyjęto wszędzie 
o północy. spokojnie.
■■ —  *> ■ >n ..................  -      ‘mm   . ■ " .......................  n ...*    < i. ■. t itf i i ' m . ...............  ■ <..i. . .. .tf̂ ,....rr.nT .f mmmA.......................... ....... .

Angielsfcn rodzina królewska .iraca do L-ndyim
Londyn, 4. 5. W związku z naprężoną sytuacją | dynu. Wezwano też do powrotu ks. Walii, bawiącego 

wewnętrzną, para królewska wróciła z Windcoru do Lon‘ j w Biarritz.,

Sytuacja strajkowa w Angl]i.
5 m h jon yr*  arm ja ziprzestH a p^acy. — Gnaos, którem u zajiuaie^o rząa, —1 Hoz- 

«S»J a r ty k u ł w p_J^ws{żei gt^fseby. — S&an wyjątkuwy ^mobilizawal wi«9<Sz«
piejeżćwsiwą! i w&iste1®.

i ' Londyn, 4. 5, (A. W.) Od dzisiejszego rana w całej 
Anglji strajkują górnicy, kolejarze, marynarze, tramwa­
jarze,’ meehanky, zccerzy,' robotnicy portowi,,, budowla­
ni, elektrotechnicy i robotnicy gazowni. Skutkiem tegc 
koleje, autobusy, kolejki podziemne i wszelkie inne śród 
ki komunikacyjne oraz wszystkie większe przedsiębior­
stwa i fabryki stoją. Wyszłc tylko kilka dzienników i 
to w  bardzo, ograniczonych rozmiarach, a artykuły re­
dakcyjne zostały dowolnie zmienione przez zecerów. 
Społeczeństwo informowane jest o wj-padkach przez 
radio 5 razy dziennie, jednak nie wiadomo czy i to się 
■utrzyma, gdyż liczy się z możliwością przystąpienia do 
strajku również funkcjonariuszy radjowych. Liczbę 
strajkujących ocenia się n? 5 miljon. robotników. Nie 
strajkują jedynie urzędnicy prywatni i funkcjonariusze 
Mice: przedstawiają niezwykły obraz, pełno jest bowiem 
pieszych przechodniów, pozatem automobili i wehiku­
łów dawnego kalibru. Przed sklepami żywności*™ emi 
mosv publiczności. robiące zakupy na zapas. Nawet 
okiys wojny nie wywołał w Anglji takiego chaosu, jak 
obecny strajk. „Hyde Pahk“ zamieniony został w hale 
targowe oraz centralną mleczarnię. Ceny żywności po­

szły momentalni'! o 50 proc. w gó.ę, mimo ustanowienia 
' przez rząd era maksymalnych. Z całego Kraju donoszą, 

o wstrzymaniu pracy we wszystkich większych fabry­
kach, Rząd zmobilizował wojsko, które ma być w ra- 
z !s potrzeby użyte do pracy. Ruch "olejowy zresztą 
bardzo slaby utrzymywany jest z trudilośdą przez o- 
chotników, którzy trzeba to przyznać zgłaszają się 
niezwyle licznie. Koteje przeszły na cżas s trajku pód 
kon: rolę rządu.

Ministerstwo handlu Objęło nadzór nad Przydziałem 
benzyny, której konsumeja ooecnie wzrosła olbrzymio 
oraz nad kontyngentom w ęgla dla kensumeji codziennej. 
Rząd wydał zakaz wszelkiej propagandy podburzająćej 
w szczególności w wojsjcu i marynarce pod groźbą sd- 
rowych kar. Robotnicy w największej fibryce atriii- 
nicji Woołwiek zastrajkcwali również W caiy n. pań­
stwie ogłoszono stan wyjątkowy. Rząd ma irfawó 
aresztować bez specjalnych rozkazów, pozatem konfis­
kować wozy, konie, żywność, węgiel, ą dalej przepro­
wadzać rewizje w mieszkan^ch i rewizje Osobiste. Na 
Iamlzie stoją dwa wielkie okręty wojenm w pogotowiu, 
jeden torped/wiec i dwa pancerniki.

IN jiiostwie żplirakow chińskich.
KRÓLESTWO \\'OU.

{Korespondencja własna).
Szangbai, w maicu 1926 r,

Szattghai, wielki, brudny, cuchnący port chiństi >, 
stał się od kilku miesięcy nieznośnem wiezieniem dla 
nas, Europejczyków, przyzwyczajonych do swobody 
ruchów. Marsze i przemarsze i kontrmarsze walczą­
cych ze sobą armii i oddziałów chińskich z południa, 
północy, Ichni, Mandżurii — któż je zresztą, policzy •* 
zrattsiły u as wSryStldCh, Anglików, Amerykanów Fran­
cuzów, Belgów ćtć. do zamknięcia, się w Otrębie „na­
szej11 dadelnio. „Nasza dzielnica — grapy will, domów, 
ogrodów — była jednak tylko wysepka wś» ód burzliwe­
go, huczącego. rojnego i cuchuącegr miasta chińskiego. 
Cńchńącfego tak, jak sobie tego nie może ./wyobrazić 
najczulszy nawet nos europejski,

Zamknięci z 'Konieczności w Otrębie miasta, nie mo­
gąc wytknąć nos? poza granice dósięgainośói armał

200 Rtilfoodw pidssow  holenderskftjti
ofiarują JT ę d u p . Zw ią zk i Pewodewe na rze c z strajkujących w  Anglji

Amsterdam^ (A. W.) Sekretarz Międzyuaroolov/e.i 
Rady Związków zawodowych Quedegeast oświadcz] 
przedstawicielom prasy że międzynarodówka z całą 
twoją pom ocą i środkami finansowemi w wysokości 
2UO miljonów guldenów holenderskich staje po 
stronie górników angielskich i angielskiego Kon­

gresu związków zawodowych. Mr_  _________
Rada wysyła okólnik dó centrali związków zawodo­
wych poszczególnych państw z, prośbą o moralne 
poparo e strajku angielskiego. Okćlms ZaZUdCża, że 
robótuićy angielscy potrafią wytrwaó bez pomocy w 
strajku przynajmniej przez 4 do 5 tygodni.

Wrażenia strajki; angjtóiego ve "ranoii.
g i t ó y  jjtras^.

Parjt, 4. 5. Straik w Anglji wywołał ta poważne 
zaniepokojenie, która odbija się w pras!e codziennej. 
Dzienniki paryskie jednomyślnie wyrażają opinje, że 
strajk górników angielskich odbije się ujemnie na 
wszystkich krajach Europy, a przedewsiystkiBm na 
Francji. „L ’Ceuvre“  przypisuje winę rządowi i zarzuca 
Baldwinowi zbytnią nagłość i niecierpliwość. ,,Wiguro11 
rozważa bilans strat i zysków Francji z powodu sytuacji 
strj kowej w Angiji i  dochodzi do wniosku, źpl Francja 
straci tylko na tern, zmniejszy się bowiem eksport

towarów francuskich. do Anglji wynoszący rocznie' 
L0 nnljaruow franków.

Spodziewają się ogólnie, że zapowiedziana wiźyta 
prezydenta rzeez-pospolitej francuskiej Dourtiergne oraz 
ministra Pereta w sprawie nmowy dinźmćżej z Afigjfjh 
zostanie óałozona ad cftlendSo Greeas,. a przytiąjmniej 
do chwili zlikwidowana strajku. Skatklem stiajKn ąe 
neraluego i bezładu w życia codzienńein, do Paryża 
przybyło mnóstwo anglików dla przeczekania nie 
pewnej sytuacji.

Nowy r r o ^ lt
T rzy  kalcgerje  n iiejsn ;

f% Berlińska „Vossasche Zettung“ Ponosi z rzekom i miaro­
dajnego źródła, że powstał nowy projekt-rekonstrukcji' Rady 
Liii. Projekt ten przewiduje trzy kategorie miejsc w Radzie 
Ligi, a mianowicie: miejsca stałe, które przypadną w; u-
dziale Wielkim mocarstwom oraz Ntemeom

Ilcrść stałych miejsc może być  Powiększona, o ile do 
Rady Ligi wejdą przedstawiciele Stanów Zjednoczonych i 
Unii Sowieckiej.

Druga kategoria miejsc, to m:ejsca pót-stałe na okres lat 
sześć u- Na miejsca te mógłby się odbywać ponowny wy-

Rady lig ),
s ta re , p ó io s ta le  1  n ie s ta le .
boi po uwywie tego ikresr i państwa, którebj te miejsca 
otrzymały, mogłyby stałe na nich zasiadać'z uwzglednierhem 
wyborów co lat 6. Pół stałe miejsca przeznaczono byłyby 
dla Polski, Hiszpanii, Brazylii i Małej Entertty.

Wreszcie miejsca niestałe, wybierane co trzy lata z tern, 
że państwa wybierane w poprzedniej kadencji,'ńię mógiyoy 
zasiadać w kadencji następnej.

i,VossiSohe, Zeitumg“  podając ten prójent, stwierdza, źe 
pochodzi on z bardzo miarodajnych źródeł i ma wszel.de szan­
se urzeczywistnienia. •

Rokowania francnslo-r >syjs iie.
Watarozjrwa Mnskwa uderza w m »cn iejs2y kor .

Uofkwa, A. W. Rząd sowiecki postanowił przy 
sPieszyć rokowania sowiecko-fraacnskie. Nowe instrnk- 
cJe, jakiś, otrzymał poseł sowiecki w Paryżu pooeł Ra­
kowski idą w tym kierunku, aby od delegacji francusKiej. 
zażądać konkretnego sformułowania iądań, w sprawie

regulacji długów oraz przyznania Sowietom nowej' po­
życzki we F-ancji. Próńz tegó rząd sowiecki domaga 
się jasnej odpowiedzi, kiedy nastąpi wydanie floty ro 
syjskiej internowanej dotychczas w Bizercie.

Znowu ofensywa pć -ek n.
OaSekl schód irira ssrzes§ajr» płonąć.

Pekin, (A.W.) Sytuacja w Chinach stała się zno­
wu niepewną na skutek otwaitej zupełnie rywalizacji, 
jaka się ostatnio jaskrawo zaznaczyła między stronni­
kiem angier8kjm Wu-Pei-Fu i stronnikiem :Ja'ponji Czaog 
Teo-Linem. Projekt wysuwany przez stronników Wu- 
Fel-Fu naznaczenia Tsaoknna głównodowodzącym armją 
chińską, a przywódców obu obozów Wn-Pei-Fu i Ozang- 
Tso-Lina ;ego zastępcami zOstała przez pąrtję Gzang- 
Tso Lina odrzucona. W ten sposóo odrzacono też moż­
liwość porozumienia się na podstawie ponownego wpro­
wadzenia koąstytucji z r. 19-3, uchwalonej przez par­
lament pod naciskiem i przekupstwami Tśao-Kuna.

Norflikt te u wywołał w-z-noźotiy -uch w obu 
obozach. Czang-Tso-Lin grnpuje przy ukrytej pómocy 
japońskiej energicznie armję w okolicach nt północny 
zachód poJnoć Pekinu i północny wschód od Po kino, 
Według dość prawdopodobnych obliczeL połączona armja 
pod dowództwem Ozang-Tso-Lina wynosi około bO ty*, 
do czego przyłączyło się 3000 białej nrmji rotyjskioj. 
Pełączohe si łj pi s rgotowu.ią .ię 4o rozpoczęci* 
ofensywy na Fokin.

że.i naszym żóftyit. Sąsiadem
jai^aż rożmaitość typów! Co za wybujałość życia 

organizacyjnego! Przechwalamy się w Europie śwoimi 
i#i«ośęiamii organizacyjnenii. Któryż jednak kraj i na­
ród tiiOże się poozczyćić taką ifóśda organizacji jaw­
nych i tajnych, zwłaszcza tajnych, co Chiny. Sekty re­
ligijne, związki za ^nfo^e, kupcy, rcemieslnicy, rolnicy, 
UiT-ędiiicy, wojskowi, nairfanj. bandyci, złodzieje... — 
Wsżystko jest zOrganhcwanO. I jak zorganizowanej 

Nnjispsźa bodaj Organizacjo stworzyli ku korzyści 
wiaSnej i Społecznej (tak, tak!) — żebracy. Żebracy w 
Chinach i i-eoractwo ró zawód szanowany i szano­
wny jak każdy inny. Nawet więcej niż inne zawody i 
mniej zawodny, gdy chodzi o korzyści materialne i mo- 
raln*.

w CJkrfdn me smną podstawę i azasad 
ńlistte relfgiju® w ouódyimie, który nakazuje szanc-mć 
żebraka, opiekować się nim i nie odmawiać tnu jałmu- 

f.żny. To też żebrak chiński nie uważa się za parjasa, 
jik w Europie, lecz czuje sie pełnoprawnym członkiem 
swego Społeczeństwa.

Frapował mnie zawsze widok masowych v/ędróv'ek 
źebrRaów - SMpców przez ulice Szanghaju. Łańcuch 
dwudziestu, trzydziestu trzymających się za ręce ślep­
ców-żebraków surne zwolna przez ulicę,, jak procesja 
pogizębowa, psalmodjfijąa monoionną, ża osną melodję. 
Śiepcy śpiewają nie, żeby wzbudzić litość, lecz dla zwró­
cenia uwagi przedioamiów i woźniców, hy sio uchromb 
pfzed przejechaniem, uphdkiem. Ślepy żebrak budzi w 
Chinach nietylko litość ile i szacunek. Wszyscy ,mu u- 
stępują z drbki, każdy stara, mu się pon.óć, nflrt nie od­
nawia datm..

J

żebracy są, rzecz prosta, zorganizowani I 
troją swego szefa, wodza.

Słynnego na cały Szanghaj „kro:a'‘ żebraków pos.a-> 
da c®ch żebraków ulicznych, reżydi jących na przedmie* 
Ściu, w okolićy Wielkie- Pagody. Tu się -ozciaga ptrt9- 
-żne królestwo Woń.

Woń jest panem życia i śmierci swych poddanych, 
stróżem-anioł^in lub postrachem i Dfczejp bożym zwy­
kłych, oibywatelł. Kto sfę opłaca Won i nie odmawia 
stałego rocznego ckupn na rzecz ,Aróla“ i jego gwardji, 
może spać spokojnie. Na dizwiach jego domu'aujutanci 
Wóń k-e^?. żółtą kiedą tajenmiezy zpak., 1 >om ten jest 
jliż zabespreczohy przed kradzieżą, włamaniem i ża­
den żebrak riie ośmieli się zapukać do drzwi zaopatrzo­
nych Cudowny znak. Biada jednak temu, kto zadrze 
Z Wen! Ókf&śrfR! so <wwneS mcy, Ooih jego spłonie, 
swvwey Bt* odn*jazb najlepszy dethbtyw.

ZwtwSzfłiSmy, w zes 'tym trrodnro rezydencję Woń.
' O kilkadziesiąt kroKów >d ruin Wielkiej Pagody na 

kupie śmieci siedzi Wóu. Potężny władca świeci łach­
manami, jakich powstydziłby się żebrak — kolega ? 
WjiHeeWeiń. W zękjj trzyma wysoki kij — symbol 
włączy teófcwskiej. Rzucamy niebacznie kilka . sre­
brnych monet dz;ieciako.h, bawiącym się opodal. Mo­
mentalnie, jakby na. skinienie rćżdżk. 1 czarodziejsińej, 
■wyskakują 5 pod ziemi W-rost tium  ̂ żebraków, rzucaj? 
się ku dzieciakom  i t oznoczyna się wściekła, zażarta 
wafk*. o parę groszy.

Jedno sKinienie Wou — i wszystko się uspakaja. 
Wóu wyciąga db nas władczyni gestem dłoń. Składa­
my hojriy okup. Wou u iziela nam swego błogosławień­
stwa. Drpgs wolni. Wracamy. Żebracy jjpenowalf 
się po Swoich norach. Jesteśmy bezpieczni,

W ,,pansrwie“ Weń wszyscy, komu spokój i życie 
■mile, płacą reguk.rnie podatek „królewski11. Żaden mi­
nister skarbu W Europie nie ma tak mało kłopotów ze 
ściąganiem podatku. ct> król żebraków szanghajsfcich.

Wracamy oowoii do naszej dzielnicy. Różne m yśl 
Cisną się dó główy. Czem jesteśmy my wszysrv tutaj, 
„białe djabh’‘k w olbrzymim kraju, zagubieni śród ob- 
cego i rneprzeniknionego dila nas Bumu chińskiego! W o- 
kółó nas szaleje burza, wszystko wre j  gotuje się w ko­
tle chińskim. Co myśli i do czego dąży ten lud skosnO- 
oki, rozdarty waśnią wewnętrzna^ lecz _ solidarny i je­
dnolity wobec rasy białej i jej cywilizacji...

WOJSKa sowieckie w  mongolji.
Charbin. 1. 5. ż  Irkucka donoszą, że .sowieckie 

wtaidze wojSJroiwe pr^ćsuh^y jedną regularną dywizję 
piechoty t  Irkucka do stolicy Mongolii Urgi. Rozporza- 
<jzenie o dokonaniu tego prżelokowania otrzymane zo- 
stało ż Moskwy i znajduje się w związku r pomyślnie 

; tozydjajacą_ s’ę akcja marszałk? Tsang-Tso-Lina pod 
Pekinem-, Z drugiej strojny jest to jaskrawym dowodei 

-. koojwracf wojskowej, istniejącej ppajiiędzy Ró®ją st 
Srtedsą a --------
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P. Pifsydsks za kilka dni.
Warszawa, 5. 5. (A. W-) Nowy projekt organizacji 

wyższych władz wojskowych przedstawiony przez 
min. Żeligowskiego określa kompetencje generalnego 
inspektora Arrnji w ten sposób, iż ma mu podlegać szef 
sztabu. Inspektor zależny byłby od ministra wojny i

brać będzie udział w Radzie Obrony Państwa. W razie 
wojny generalny inspektor obejmuje stanowisko naczel­
nego wodza. Według opinii gen. Żeligowskiego powrót 
p. Piłsudskiego do armii ma być kwestia kilka dni.

Prowokacyjne oświadczenie Gziczerina.
Lwów, 4- 5. (A. W.) Jak donosi ,.Gazeta Poranna" z 

pogranicza sowieckiego, Cziczeria zawiadomił rząd polski że 
w związku z zawarciem przez Polskę konwencji z Rumunią, 
dalsze pertrak. pol.-sow. w sprawie układów o nieagresję są

bezcelowe. Wznowienie rokowań mogłoby nastąpić jodynie 
w wypadku zerwania podpisanego y  Bukareszcie układu pol­
sko - rumuńskiego.

Rosja proponuje Francji ira tta t neutralności.
Paryż, 1. 5. (Tek wł.) Jak się dowiadujemy, spraw- Rakowski, któfy prowadzi rokowania frar.cusko-rosyj- 

dza się wiadomość, iż Rosja zaproponowała Francji za- się o długi, w czasie dyskusji wyraził możliwość zawar- 
warcie traktatu neutralności i traktatu bezpieczeństwa, cia takich traktatów. Rozmowy, jakie się na ten temat 

Według informacji z kół urzędowych, Francja nie odbywają, nie mają charakteru ,oficjalnego, 
otrzymała oficjalnej propozycji rosyjskiej, jedynie poseł

i & h y d i m m  z b r o d n i a .
&eravs«£ł za wiafrtóBoreiSłtw©.

Warszawa, 5. 5. (A. W.) Bazyli Rębacz, mieszkaniec 
wsi Żółkowiec, pow. Wołkowyskiego (Kresy Wschod­
nie) dokonał wstrząsającego morderstwa. ,

Odrąbał ■ on siekierą głowę 50- letniemu Włodzimie­
rzowi Leszczyńskiemu, sędziemu pokoju ze Sporazowa.

W ten sposób zamordował RęWcz także żonę swą Julję 
-  poczem oddał się w ręce policji.

Morderca zeznał, iź do Krw awego czynu spowodo­
wała go zemsta za stosunek miłosny, jaki w edług je g o  
twierdzenia istniał pomiędzy Jul ją i sędzią Leszczyń­
skim, ' '

Wielkie ssiakcesy feźslżeów naszych
w  R z y m i e .

Eisfts5s|a*m  puhlśeTcności w 8® sk iejj.
Rzym, 3. 5. W dniu wczorajszym rozpoczęły się 

wielkie konkursy hippiczne w Rzymie, w których biorą 
również udział kawał,erzyści polscy

Konkursy odbywają się pod protektoratem prezesa 
ministrów Mussoliniego. W zawodach bierze udział kil­
kuset najlepszych jeźdźców i koni wszystkich narodo­
wości Europy.

W konkursie o nagrodę Prix Ouyerture, do którego- 
stanęło 21 koni, kawaleizyśoi polscy uzyskali następują­
ce wyniki: rtm. Królikiewicz na „Pikadorze" — drugie 
miejsce, por. Szosland na ..Hannibalu" — trzecie miej­
sce, mjr. Toczek na „Hamlecie" — siedemnaste miejsce, 
oraz rtm. Dobrzyński na ,vRewckliffie“ — 23-Cie miej­
sce, Pierwsze miejsce zdobył Abacea )Włochy).

Rzym, 3. 5. W  drugim dniu kdnktfrsów hippicznych 
przy zaostrzonych warunkach wzięło Udział 170 jeźdź­
ców. Z polskich koni doszły: Piicador, Faworyt, Zefir 
i Jowisz. Przy ostatecznej rozgrywce podwyższono 
przeszkody.

Przebieg bez błędu zrobił jedynie Pikador pod Kró­
likiewiczem, zdobywając pierwsza nagrodę, drugim bez 
błędu był Hamlet, ale za jedno wyłamanie policzono mu 
dwa punkty karne. Drugą nagrodę wziął Włoch Leąuio, 
trzecią nagrodę wziął Polak mjr. Toczek,

Podczas całego konkursu tylko dwaj polscy jeźdźcy 
nie zrzucili żadnej przeszkody. Zwycięstwo Królikiewi­
cza przyjęte zostało owacyjnie. -

Policja zakopiańska aresztowała dwóch podejrzanych 
osobników, niejakiego Dembego i Jnrganika. Posiadali 
oni broń, na którą nie mieli pozwolenia. Na zapytanie, 
skąd wzięli rewolwer, oświadczyli, że znaleźli go przy 
zabitym oficerze, którego zwłoki znajdują się niedaleko 
Kalatówek.

Policja pospieszyła we wskazanym kierunku i zna-

lazła trupa oficera — lotnika Andrzejkiewicza, w stanie 
pół rozkładu. Okazało się, że Andizejkiewicz wyjechał 
do Zakopanego w końcu stycznia. Od tego czasn ślad 
o nim zaginął. Prowadzone jest energiczne śledztwo,’ 
celem ustalenia okoliczności, w jakich zmarł por. An- 
drżejfciewicz.

Goleniowie P . P . P . przed sądem.
Oskarżeni ©dp@wifaeiają z w®BneJ stepy. — Najwybitniejsi adwokaci Warszawy

pasJjąSi s|ę obrony.
Warszawa, 4. 5. (iel. wł.) Dz'ś rozpoczął się w  Sądzie i Witolda Gorczyńskiego, twórcy iegjónów po stróńie Rosji, 01- 

., . , . - , . ,  , | gierda Michałowskiego (b. rotmistrza), Tomasza Lubieńskiego
okręgowym proces członków P. P. P.. którym akt oskarżę- t.(pill!vWnika rCZerwy). Józefa Leśniewskiego i gen. Jana
nia zarzuca zorganizowanie spisku, zmierzającego do, zamachu 
stanu.

Na wokandzie figurują nazwiska Janą Pękosławskiego,

Wroczyńskiego
Oskarżeni odpowiadała z Wolnej stopy. zWplnietti swego 

czasu z aresztu za kaucjami.

M IE C ZY SŁ A W  SM OLARSKI.
32jP o s zu k iw a c z zio ła.

Pow ieść 2 tajemnic polskie] alchem ii.
Zachowywałem możliwą ostrożność, stąpałem uwa­

żnie i prawie bezszelestnie, gdy nagle' o uszy me obił 
się cichy dźwięk metaliczny, który wzinógb się szybko, 
przybliżył, potem kilka razy nierówno zadzwonił, aż 
wreszcie ustał zupełnie.

Nie co innego to było, tylko dźwięk przygłuszony 
kopyt końskich. Jeźdźców było kilku, czy nawet kil­
kunastu. Stanęli gdzieś o kilkadziesiąt kroków.pdemnie, 
a o kilkaset kroków od więzienia. Bez namysłu zbo­
czyłem na łąki, które rosły w pobliżu i nod zasłoną nocy 
zbliżyłem się, czołgając się w końcu, do tajemniczych 
przybyszów.

Nie wątpię dziś, iż postępkiem swym przyczyniłem 
Się do ocalenia naszej wyprawy. Podsunąwszy się bo­
wiem dosyć blisko ku nieznajomym, którzy zsiedli z ko­
ni i krzesali iskry, zapalając spokojnie fajki, zdołałem 
natychmiast prawie upewnić się, iż wtajemniczeni .są w 
nasze plany i czekają jedynie na nasz przejazd przez 
drogę i na znak Waltershofena, by na nas napaść, roz­
siekać nas, odbić Kosmopolitę i uwieźć go z sobą.

Posłyszałem także rzecz inną,.wcale dla mnie nie 
zaszczytną, iż mój zapłacony pomocnik kazał mnie, ja­
ko „głupiego chłopaka", oszczędzić, dać mi parę razy 
biczem na pamiątkę, a potem przytroczyć do siodła i 
zabrać na posługacza do zamku. Waltershofen okazał 
się bowiem przeciwnikiem niebylejakim. - Ciągle mówio­
no o jego starożytnym zamku i o jego zamiłowaniu do 
alchemii.

Szczęśliwy los pozwolił mi odejść tak niespostrze- 
łenle, jak przyszedłem. Ody zaś znalazłem się tak da­

leko, iż Czułem .się bezpieczny, splunąłem ku wrogom 
z pogardą, pogroziłem im,pięścią i pełen złości a gory­
czy pobiegłem co tchu pod most.

7- Cóż tak gonisz? .*-■ zaniepokoił się kiper. — Sta­
ło się. co? Gadajno! Chodźcie na bok!

— Nie mam tu już nic do tajenia — odpowiedziałem, 
jeszcze dysząc dężkó. ** Wszystko idzie dobrze, a 
przysłany zostałem z wieścią radosną, że imć Sędzi­
wój odkrył tajemnicę Sełona. Będziemy uciekać z nim 
za chwilę, więc musiałem teraz jako zając nogi wycią­
gać, gdyż przedtem jeszcze musimy odszukać wiadomy 
mi pusty dom, tu w pobliżu, skąd dobyć musim z Piw2?j- 
cy i zabrać ze sobą rzecz jedną,1 która jest warta tyle ta­
larów, ile ich nie ma książę elektor.

— Do licha! — zdziwił się Eberie — nie sądziłem, 
iż będziemy zdobywać takie skarby, choć wiedziałem, 
iż uwozić chcemy Kosmopolitę.

— Zbyt dużo mówisz! r~ zwrócił mi uwagę kiper.
— Powiem i więcej, gdyż bardzo rad jestem wiado­

mości, a ostatecznie obecnie, nie widzę już powodu, by 
coś ukrywać. Wyznam więc waim. iź chodzi mi o nic 
innego, jak o ów sam proszek filozoficzny, którego, wo­
rek zakopał alchemik w domu opuszczonym. Wiecie 
przecież, iż gdyby skarb ów znaleźli, to kurfirst Chry­
stian nie szukałby dalej złota napróżno. Chodźcież więc 
wszyscy ze mną, gdyz tak kazał nasz pan, a przytem 
świadczyć mu będzie,cie, iż nic z onegb worka nie 
wziąłem, ani Uroniłem.

Wydało mi się, że Waiiterhofenowi zaświeciły na­
gie oczy, jak psu, gdy niespodziewanie kotą na płocie 
zobaczy. Ciesz się. bratku, ciesz! mówiłem do nie­
go w myśli. ~  Masz oto nowy, a oczywisty dowód głu­
poty. Wolałbym jeno, byś oczami jeszcze lepiej śmie­
cił, j^yż ciemno jest, ą Jatami palić nie

Widziałem, fź szedł z tisttrti ochoczo f z ukontento­
waniem, co się w  źywśteyeh jego ruchach objawiało.

Szliśmy w milczeniu do wpółrozwatonego dojno«

O gjdzipie JO min. 45 podsądn; zajmują miejsce na ławte 
oskarżonych.

Pierwszy od strony sądu siedzi p. Pekoslawski, wysoki, 
dobrze zbudowany mężczyna o nieco obrzękłej twarzy. Roz­
kłada przed sóbą kajet i coś notuje jeszcze' przed rozpoczę­
ciem rozprawy/ Obok niego widnieje granatową czamara 
Gorczyńskiego,, i długie, sumiaste, wąsy.

Za poćsadr.ym Michałowskim siedzą kolejno: Łubieński, 
staruszek W mundurze podpułkownika W . P., Michałowski, 
niewysoki, czerstwy mężczyzna z siwemi Wąsami -i wreszcie 
ubrany Po cywilnemu gen. Wroczyński, 

sprawy powołano 154 świadków.
Obronę wnoszą adwokaci pp.: Szurlej (bron, Michałow­

skiego j Leśniewskiego), Kijedski (Gorczyńskiego), Niedziel­
ski (Wroczyńskiego) j Eberowicz (Łubieńskiego). Pekosław- 
ski broni się sam.

O godzinie 1 i-tej wchodzi na sale komplet sądzący, zło­
żony Z sędziów Rościszewskiego (przewodniczący), Lorento- 
wicza i Ciechanowieckiego.

' Oskarża prokurator Raczyński..
Przy ustalaniu personalji, Pękosławski na Zapytanie o 

zawód, odpowiada:
— Obecnie zajmuje się obserwacją życia Rojitycznegb. 

na takie Samo pytanie Gorczyński oświadcza: — Żyję z w y­
nalazków..

Sąd przystąpił do ustalania obecności świadków. Nie 
Stawiło się ogółem 46 osób.

Prokurator domaga się rozpoznania sprawy. Sąd zarzą­
dza krótką przei we w celu zapoznania s'ę z listą nieobecności, 
świadków.

Następnie oorońcy wypowiedzieli się za rozpoznaniem'’ 
Sprawy i postawił? wniosek o powołanie w  charakterze świad­
ka ks. Czesława Oraczewskiego, który tylko dlatego nie wziął 
udziału w.procesie, gdyż w  czasie formowania aktu oskar­
żenia znajdował się w Ameryce.

BOLSZEWICY ROZSTRZELALI 27 OSÓB.
Zatarg japońsko .  sowiecki.

Moskwą,: (A, W-) Władze sowieckie W Chartónie ujęły 
rzekorrio bandę przemytników, która za przekroczenie gra­
nicy sowieckiej od Strony półwyspu Koreji została rozstrze­
lana. Zginęło 271 osób. Skutkiem tego powstał konflikt mie­
dzy uwietami a Japonią, japonja żąda odpowiedniej satys­
fakcji.
POGRZEB Z.NANEGO PRZEWODNIKA TATRZAŃSKIEGO.

Dnia 3-gó maja od-byt się w Zakopanem pogrzeb 
skrzypka Bartłomieja Obrochty- W pogrzebie wzięło 
udział z górą 1009 osób.

Obfoćhła był przewodnikiem wszystkich wycieczek tet- 
majcrowskich, wędrował również z Chałubińskim.

W  czasie plebiscytu był na Górnym Śląsku. W  roku ze­
szłym kapela Obrocnty wyjechała do Paryża, gdzie demon­
strowała piosenki i tańce góralskie.

% różnych sbea.
—  Sowiety w Persji. W obecności szactia perskiego, 

rządu t korpusu dyplomatycznego otwarta została w Tehera­
nie radiostacja o bardzo dużej wartości energii. Zwraca a- 
Wagę okołtczność, że cały pomysł oraz techniczne przepro­
wadzenie budowy radiostacji odbyło się przy udziale sowiec­
kich inżynierów. Dowodzi to coraz Skuteczniejszego ubiega­
nia ' wpływów ' angielskich przez sowieckich penetracje gospo­
darczą, a ostatnio i propagandowo -  . kulturalną Sowietów.

—  K£. W Jktor Napoleon. Sonoszą z Brukseli, że ks. W i­
ktor Napoleon Bonaparte zmarł tam dnia 3-go maja.

<— Za spisek na króla Alfonsa. Z Barcelony donoszą, bj 
w procesie przeciwko katalończykom, oskarżonym o udział 
w spisku na króla Alfonsa, zapadł wyrok, skazujący 3-cp o. 
słfarżonycn na dożywotnie więzienie, a 3-cL na 12 lat więzie­
nia. 2-ćb oskarżonych - uniewinniono.

— Zgon ambasadora niemieckiego w Wiedniu. Dnia 4-go 
isłń. ztmarł W Wiedniu na udar Serca ambasador niemiecki, 
dr, .Maksymilian Pfeiffer.

sfwa, które po południu upatrzyliśmy sobie razem i  Jd» 
prom. Gdy znaleźliśmy się u celu, skrzesalem ognia i 
badając niby bacznie drogę, powiodłem wszystkich do 
piwnicy, i^ągie Waltershofen krzyknął, gdyż niespo­
dziewanie, jak piorun z nieba, spadła nań ręka nasza. 
To Eberie chwyęii..go za ramiona,, gdy ja wiązałem rę­
ce, a kiper tymczasem zarzuci! mu na usta przygoto­
waną płachtę. I oto w mig, zanim zdołał się opatrzeń, 
Efiksen zdrajca i morderca, leżał u naszych nóg, Eberie 

■ odbiera! ma broń, a kiper zaświecił mu w oczy świa­
tłem.

Słucha jno zdrajco! —i mówił, -y Miałem ja nóż 
przygotowany,, gdybyś się był opierał. Nie mordercy 
my jednak i gdy jeno będziiem zagranicą, damy znać 
kurfirstowi, by sobie godnego druha a przyjaciela w tej 
piwnicy poszukaj. Nie umrzesz tu,-chyba, żeby zadu­
sił cię knebel, albo złość twa własna. Zabraliśmy cię a 
sobą, by się z .tobą kat rozprawi! za sgpetne twe mężo- 
bójstwo na zacnym i uczonym Szwedzie, ale ten, kto 
się bardzo spieszy, nie, będzie z Sobą wołu woził. Jak 
cię zaś uwolnią, panie Eriksenie, podpisz że się w rej cje- 
mmiićy, by zaś wiedziano później, kto tu siedział.

W aJterąhofen poruszył się, jaićby chciał się podnieść, 
więc związaliśmy go silniej i ąsnur D-rzymocowalismy do 
haka, któfy znalazł się w ścianie.

— Nić będzieppy zaś jechać drogą, pa której twoi 
zbójcy stoją — dorzuciłem na odonodnem

Zdawało mi się, chociaż usta miał zawiązane, iż te­
raz dopiefo zgrzytnął zębami z-wściekłości. Nie oglą­
daliśmy śię już ża ęlebie. ąie wróciliśmy do wozu, któ­
fy posłaliśmy ktt więzieniu, każąc Oibjechać je dużym 
kręgiem i stanąć w pewnej odległości aa uboczu.

** Sfuehajeo! — odezwił isę jartg de mile Hnifii. 
którego wprzód yrfąjemaiegyfiómy w naszą srmrwą. 
OpojGedziałeś mi, iż wszystko pąnt waszemu i«|de 
gładko i zapewne, bez krwi rozlania zdołacie wyswdW- 
dzić Kosmopolito?



'1 6-gr m aja 1926 r.

Drzewo * olbrzym w 
Santa Maria (Mekdyk), 
O wielkości tego drze­
wa świadczą postacie 
ludzkie obok niego sto­
jące.

WARUNKI PRZYJĘCIA  DZIECKA NA KOLONjĘ 
L E C p iC Z Ą  BŁOG. ANDRZEJA BOBOLI W GDYNI.

" j  I. sezon. <4 -2—30 'tyńtytyęia, 1926 r. dla dźietńjćtyńek: 
P:i szkól pcwszL j ‘wrydziaiowycli:

II. sezon od 2—̂ 0 lipca. 1926 i , dla dziewcząt szkól 
. |pediąieiłl '.< %■ ’ .V. ' -ty, •*
411. śem ti od 2- '30  sierpnia'dlla cfrłopeóW i^kói^red- 

tucHj A' ,H'-, * ''i.'
IV. sezon od 2~30 września dia chłopca^1 .;sz&ół po-. 

v/szechcych i  wykłzialo^yóh. '•' .
(Wiek: ukończonych lat 7—14.; .;,.••• U ' '   .;
.Wyzname: przyjmuje sic tylko katolickie narodo­

wości polskiej.

deetwó
je wyjazdu nad morze. Kalek i  .dzieęi umysłowo upo- 
śledzonycli praż z  chorobami skóruenu Iui> otwa.ii©mi 
t-anami nie przyjmuje się. Dzieci, które kpnzyśtąiy z,e. 
sztegc- roku z kóioriji, mogą być tylko na' specjalne orze­
czenie lekarskie w  tym roku .ponownie uwzględnione., 

Koszta na wszystkie sezony, wynoszą 120 ./A. od 
dziecka — prócz kosztów .podróży {około 12 zł.). Ro­
dzice winni dziecko zaopatrzyć w  przepisaną wyprawę. 
Dziecko winna osobiście zgłosić si,ę do biura przyjęć, 
które znajduje, się w  Grudziądzu przy ul. Kościelnej 15,
I. piętro w  podwórcu,, ty  .godzinach urzcdojwania.. O przy­
jęciu dziecka rozstrzyga Zarząd oddziału. Przyjęte lrc,- 
że być dziecko tylko wzorowo zachowujące się w  szko- 

, le. Opinja szkoły zastaje uwzględniona. , ! ';
W wypadkach ubóstwa należy przedłożyć ustnie lub 

pisemnie dowody niemożliwości opłaty takty-, *....?
Przewidziane są ulgi w  bardzo! ciężkich wypadkach 

zwolnienia % opłaty 25—50 proc., a  nasyet całkowite.
Opłatę taksy winno dziecko złożyć: 1 rato % ' ogó- 

nej sumy zaraz no przyjęciu dziecka na kolonię przez Za­
rząd Oddziału? 2 rato w  dniu wyjazdu doi Gdyni. Osoby 
zamcżniejszę uprasza się ó zapłacenie całej sumy z góry 
gdyż Zarząd,Kolonii w  Gdyni musi ptąed • przyjazdem 

• dzieci przygotować zapasy tywnościowe. ,,
W razie gdyby w iecm  % nieprzd^dzilltycH tyafk 

nych powodów w  ostatniej chwili wyjechać nie mogło, 
^arząd Oddziału zwróci wpiaćoaią taksę po odtrąceniu. 
10 proc. tytułem powstałych’ kosztów. Ytydiałenie dziec­

ka z kolonii nastąpić może natychmiast w, wypadkach 
nie o dp owie d nie go zachowania się łub nieposłuszeństwa 
wogóle za iczytiy, które są złym przykładem dia drugich.

O wydaleniu’ dziecka zawiadamia ale przedtem ro­
dziców łub opiekunów. Kolonię leczniczą w  Gciyni pto- 
wadzi P. Mąrja Podolakoiwa, fachowa ideroiwiiczka i, 
wychowawczyni, wyznaczona z Zarządu Głównego w 
Toruniu przy pomocy fachowych wyctotyatytzyn, opie­
kunek i opiekunów, którzy na wszystkie śe-zony wyzna­
czeni zostają na każdą grupę dzieci.

Dzieci pozostają pod ciągłą opieką wychowmwców 
•we dnie i  w  >nooy. Na wypadek choroby zostają otcczo- 
lie specjalną opieką. Z chwilą przyjazdu, będą dzieci 
ważone i badane przez lekarza, który udzielą wskazó­
wek co dą kąpieli i  ogólnego leczenia dziecka. Dzieci 
otrzymują 5. razy dziennie obhte i zdrowe posiłki. Upra­
sza się rodziców, by nie wysyłali paczek ze. słodyczami, 
gdyż wpływa to ujemnie na apetyt dzieci.

Leczenie dzieci polega. na kąpieliskach morskich, 
plażowaniu na słońcu, gimnastyce na w otom  powietrzu, 
naświetlaniu lampą 'kwarcową, bardzo pożywnem i zdrc’- 
wem ódżywłatttiu, oraz dostatecznym wypoczynku po 
całorocznych trudach i pracy szkolnej. Rodzicom i O- 
piektinom w ó to  dzieci odwiedzać w czasie ich pobytu 
na kolonii, tylko w czasie oznaczonym przez kierowriięz- 

Dzieęi, wyjeżdżające do Gdyni, powinny mieć przy 
.sobie dokładny adres rodziców lub opiekunów', wszyst­
kie dzieci beż wyjątku muszą zastosować się do porząd­
ku dziennego, ułożonego t>rz,ez kierowniczkę kolonii- 

Dzieci powyżej lat 9 winne postarać się o 50 proc. 
zniżki kolejowej u władzy szkolnej.

Dzieci powyżej lat 12 muszą mieć wykaz osobisty z 
fotografia na przejazd przez Gdańsk.

Wyprawa, którą musi. wziąć ze sobą każde dziecko, 
•Wyjeżdżające na kolonję leczniczą błog. Andrzeja Bo- 
boli W Gdyni:

! 1. bielizna na przeciąg 4 tygodni (koszule, majtki, 
i? ? . spódnice, ręczniki),
f  2.2  sukienki lub 2 ubranka letnie (może być tnuiK 
| • dur harcerski),
'i 3. ciepłe okrycia lub sweter na dni chlpldńo,
;> i.4* kostjum lub spodnie kąpielowe, *’ v 
; 5. pończochy i mocne buciki, '

• 6. k ito  ohiiśtek do nosa, ■ '
7. poduszka, prześcieradło, koc lub’ kołdra i kapa 

na łóżko,
8. mydło do mycia twarzy i do prania,

9. szczotkę do zębów i kubek do wody, ’’ ;
40. szczotki do obuwia,
11. przybory do pisania (ołówek chemiczny, papier 

listowy, znaczki),
12. przybory do szycia (igły, nici, agrafki, szpilki, za­

trzaski, guziki, tasiemki itp), i
iTC: 13. przybory toaletowe (grzebienie, szczotki, luster- 

1 ko, szampon do mycia głowy itp.) . . : r<;
14. nóż, widelec, 'łyżka i łyżeczka.
Pożądane przywiezienie książek do czytania, zaba­

wek ulubionych przez młodsze dzieci, przybory do ry­
sowania i malowanfą, dia oziewczynek ręczne robótki.

Poleca się dać dziecku debrze zamykany na klucz 
kuferek lub kosz do rzeczy. Zabrania się przywożenia 
Strojnej odzieży.

O ile dzieci biorą udział w zamiejscowych wyciecz­
kach: do Gdańska, Wejherowa i na Hel, muszą osobno 
ponieść koszta.

Adres: Kolonia lecznicza błogosł. Andrzeja Boboli 
w' Gdyni, powiat wejherowski. .

r {—} Helena Kunertowa, r *!!>> 
przewodnicząca Oddziału w Grudziądzu.

    ..

Pamięci Eellen Key.
Po drutach telegraficznymi obiegła świat cały wieść

0 śmierci, w  nocy z 23-go na 24-ty kwietnia, wielkiej 
działaczki szwedzkiej — Ellen Key. Gdziekolwiek zbu­
dziła się z tępej bierności myśl ludzka, wieszczącej ideę 
właściwego posłannictwa kobiety, ewangelię wyzwole­
nia dziecka. Głos potężny siłą miłości wskazał kobiecie 
istotne jej powołanie wychowawczyni i koiicdelki, skie­
rował uwagę rodziców na błędne drogi, jakiemi kroczyli 
dotychczas z wieifką krzywdą dzieci.

Urodzona w  1849 r. w  Vastervik w  Szwecji, jako 
córka znanego i cenionego prawnika, polityka i publicy­
sty, Emila Keya, wstąpiła młoda Ellen odrazu na drogę, 
którą wskazała jej jasna świadomość celóiw swoich i za­
dań- Zrazu nauczycielka, wykładająca w  sztokholm­
skim Instytucie Robotniczym, potem prelegentka, ob­
jeżdżająca Europę z hasłami swej wiary, dzieliła życie 
pomiędzy działalność pisarską i oratorską. Autorkh ca­
łego szeregu skromni© przez nią zwanych szkiców 
i(„essąys“), rozpoczęła wielce płodną swoją pracę pisar­
ską óld „Obrazów zaczątku i rozwoju dziejów Szwecji".

[Wcześnie już ujawnił się cały zapał szlachetnego 
jej pióra w  płomiennie napisanych biografiach wybit­
nych kobiet: powieściopisarik1' szwedzkiej,- Anny Char- 
lotty Loeffler, rosyjskiej matematyczki Zofji Kowalew-, 
sklej oraz poetki angielskiej, Elżbiety Browning. Dopie­
ro jednak napisany w 1890 roku i wygłoszony w  szeregu 
miast europejskich odczyt o: „Niewyzyskanych silach 
kobiety11 uwypuklił w  całej wyrazistości myśl przewo­
dnią Ellen Key, jako glosicielk: właściwych zadań ko­
biety, jej posłannictwa jako siewczyni dobroci i miłości.

Któraż z matek umiała wejrzeć tak głęboko I od­
czuć z tak niezawodnym instynktem miłości duszę 
dziecięcą, jak to uczyniła Ellen Key w wiekopotmnem 
dziele swojem: „Stulecie dziecka"? Książka ta zasługu­
jąca, jak' niewiele, innych, na tnianoi słowa — czynu, 
otworzyła oczy i serca na sprawę dziecka, dokonała 
przewrotu w  pojęciach o wychowaniu, dała odczuć wiel­
kość i działalność zadań wychowawczych.

Dziełem tern zdobyła sobie Ellen Key niezaprzeczo­
ny tytuł do sławy nieprzemijającej. -

1 ■■ w w —
NOWY SENATOR.

Warszawa, 5. 5. (A. W-) Dotychczasowy senator b. 
minister sprawiedliwości p. Stanisław Nowodworski 
(Ghrześc. Dem.) został zamianowany sędzia sadu naj-

1 wyższego w  Warszawie. W  związku z tem p. N. złożył 
swój mandat do Senatu, do którego wchodzi na jego 
miejsce p, Adam Szymański, redaktor chadeckiego ty­
godnika „Hasło", wydawanego w Warszawie.

I  TEĄTRU. i
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Komedia w  3 aktach flpPwooda- ' '

Amerykański hifimiOję jest zupełnie inny, zupełnie różny: 
Cd tego, który nam umua żyćfe. Jęśt Ófl. daleko mniej skom­
plikowany, daleko szybszy, prawie wyłącznie sytuacyjny. 
Wszystkie te cechy amerykańskiego humom uze.wnętxzniły 
ąię w  kooiedii Hcpwooda, którą zobaćZyjiśmy na scenie na­
szej po raz drugi, w  przeciągu lat dwóch.

Fabuła dość ograna, choć trzeba przyznać oryginalnie po­
dana, humor, polegający na zupełnie nie przemyślanych Sytu­
acjach ),kawałów." które zwykły p łjw ać Po powderachr Ko. 
medyj naszych typów, mało. albo bez należytej dla naszego 
acha pointy, y ,- •. -

Historia jest mniej w ięcej taka:. Istnieją dwa małżeństwa, 
W  jednym z nicii maż jest stworzeniem nadiwyczaj spokojnem 
lubiącym ciszę don%  natwńem dp tego SlóWa* ż& póWiórza 
ukaphaną żone „opiece" przyjaciela, któty ,1p.0m‘aga‘‘ jej do 
zabijania nudów. W  drugiem znów źtma jest stworzeniem 
jeszcze bardziej życiowo niedeświadczonem t nieporadnera, 
której mąż lubł .Jtluby mistyczne" i inne pozadomowe przy­
jemności, jak się okazuje w  końcu, zupełnie nieszkodliwe i 
niewinne. ..

Otóż zdarzyło się raz, że niedoświadczony mąż, nudzącej 
się żony. znalazł śję w  towarzystwie sam na sam niedoświad­
czonej żony z drugiego małżeństwa. Żona jego poszła z 
przyjacielem, a mąż jej znalazł się zapewne w  objęciach Mu- 

. bu mistycznego
Ich dwoje,_ niedoświadczoriych I niezepsutyoh życiem nu­

dzi się, a ponieważ zapowiada śfę, że Sytuacja Sam «a  sam 
przeciąznla Się dość dhtyo — wię* też perspektywa nudów 
wydłuża st* nfepomteryfS. Pdfrsrolfa jest twafka wynalazków. 
Ponieważ fyth dwoje o  ntewtflnych sercadh, takich sercach, 
których by teraz sam Djogenes filę wraTażł, przyświecając śo- 
bł» łukową lampą o 333 amperWoltach, Wiedzą, Żs indzie 
cierpiący na splin psją, — w ięc też } oni zaczynają próbować

tego nektaru, a próbują rak nieświadomie i tak energicznie, 
Że wreszeję świat zaczyna się im wydawać bladozieloną 
tybidą, bardzo śmieszną l bardzo ruchliwą. _ W  końcu zż- 
chciewa się itn spać, a' że są niewinni, przeto jedho drnigie 
spycha z  jednej kanapy. W  końcu sytuacja układa się w. ten 
Sposób, że on jako silniejszy; śpj.na kanapie, a o«a  na ztymi 
pod kanapą. ‘ ’ ■ ! ! ’ '

,4 Na tą diwilę nadchodzą dwie dru^ei patowy par małżeń­
skich, którzy daleko zabawniej i wiijniei przepędził: noc, ale 
* żaćhbWaitłenj, wszćlkióh pozorów i zastają siśoicli’ aafcHż- 
szych* w  dość drażliwej sytuaiCji.

'A' ponieważ zapomnieli ci; którzy prayszlf, że istnieją Je- 
szdze ludzie o  gołębich sercach, I o poszanowaniu tego, co 
moje, a co  twoje W odtiiiesięniu 'doi; żón t mężówj —  przetó 
robi się niesłychana awantura, która Wlecze się przez akt 
trzeci j wreszcie, jak zwykle w  amerykańskiej kbmedjt koń­
czy się dobrze i w miłym nastroju.

Właściwie komedia' ta jest kopalnią sytuacji przekornicz- 
nych, lecz dość niewybrednego gatunku, i  zupełnie nie cieka­
wych. Z pewnością daleko komiczniejsze wrażenie robi ode­
granie tej komćdjt na; amerykańskim tyldzd, który bawi się 
znakomicie, jedząc prz^z cały ciąg przedstawletfa ęjastka z 
kremem i klepiąc swego sąsiada po udach.

Kiedym zrobił to spostrzeżenie (zupełnie nie głębokie, 
przyznaję) wczoraj na przedstawieniu, przyszło w  ślad inne 
daleko ciekawsze ; godnę rozpatrzema szerszego. Pomyśla­
łem' sobie mianowicie, ile by tego rodzaju sztuki uzyskały na 
tyartóśsi 'dla polskiego widza, gdyby je dobry literat zlokali­
zował, P-wnę rżecty uprzystępnił, amerykanizm wyrznoił za 
siódmą górę, gdyby zamiast wieży Nowego Jorku była Wie­
ża fta Ktittikii, zamiast Dżele był miły, jakiś 'Antoś czy  Ignacy, 
czy też Stef, Wlad, jak chce Helena Mniszek. Akcja działaby 
się dajmy nato w  Grudziądzu, czy Bolechowie i poisłd widz, 
włdz z iropularnego przedstawienia widziałby, gdzie co Jest 
potelepiane i cł> znaczą dziwne nazwy napojów i potraw, oraz 
Wielu innych rzeczy. Powiedziałby ktoś, ż0 byłoby to na­
ruszanie autorytetu autora. Przepraszam. „Jutro pogodą" 
je«t sobie jmpełnie nie arcydziełem na posmak amerykański

i w  grncie rzeczy daleki od naszego życia. Sam zaś pomysł 
ńie< ucierpiałby zupełnie, gdyby nadano mu barwy dia nas 
świeższe. We Francji zjawiska takie w  stosunku do ko- 
medyj drugorzędnych są na poiządku dziennym i nikt się 
nie oburza.

Zresztą nie ja sam tylko o to kołatam- Dużo się o tent 
mÓ,wti wśród warszawskich sfer recenzentów. Warto po­
myśleć i rozpatrzeć tę sprawę.

„Jutro pogoda" widziałem już raz w  Grudziądzu graną 
daleko lepiej i wystawioną staranniej. W  akcie trzecim były 
specjalne dekoracje, harmonizujące z kostiumem p. Dąbrow­
skiego t dodające akcji specjalneigo „pieprzyka". Niestety de­
koracje z  przed dwóch lat diabli Wzięli, a teraz trzeba było 
robić nowe. To się nazywa ciągłość pracy.

Przed dwoma laty i obecnie grał p. Dąbrowski rolę nie­
doświadczonego męża. I przedtem i dzisiaj interpretował ro­
lę bardzo przednio, powiadają nawet, że rola ta odpowiada 
najlepiej skali talentu -p. Dąbrowskiego. Jego partnerka p. 
Fiszerówna w  bardzo trudnym akcie drugim nie zasypała się, 
a to już dużo znaczy. Rola była bardzo dobrze postawiona, 
brakło artystce tylko tej finezji artystycznej, któraby pozwo­
liła zatrzeć moment „udawania", a roli nadała większą bez­
pośredniość. P. Szafrański robił niepotrzebnie Heroda z Ja­
sełek a pominął zupełnie rysy groteskowe w  tej i tak nie­
dobrze przez autora postawionej roli. P. Opolska była bardzo 
mila, starała się wszystko zrobić, aby nadać, roli te cechy*, 
które decydują o  komiźmie. W niewielu miejscach jednak 
potykała Się. Zła charakteryzacja twarzy. P. Opolska,, któ­
ra Z natury rzeczy ma tw w z bardzo młodą, niepotrzebnie u- 
żyła Szminki aby twarz postarzeć, tem bardziej, że rola tego 
nie wymagała. P. Wtesfawska była najbardziej stylowa w; 
tej komedji. To się natywa z małej roli wykrzesać taką 
skalę ekspresji. P. Łodziński w  bladej roli pomagał bardzo 
walnie autorowi. P. Chmurkowski jako Patachon ; p. yx jako 
Pat, czy naodWrót — zebrali zasłużone oklaski. Dekoracje 
takie sobie. Reżyseria pierwszorzędna. Rckwizyta prawdo­
podobne. Od kijku miesięcy po raz pierwszy przedstawienie 
zaczęło się mniej więcej punktualnie. Publiczność wiedzy, 
że byt to noczątek dobrych zaini^ró- dvrpp-n Szor-c?tv
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* T  Z  OLBRZYMIEGO. sTRMKU iW ANULjI. 
Sekretarz związku zawodowego górników angielskich 
Cook, który odegra? bardzo poważną rolę pośrednika 

między przemysłowcami a rządem W  Brytanji.

Prob a-m ikdrer przybywa łmowu do Poiskl
Informują nas z wiarogOdnego. źródła, ze nowa wi­

zyta prof Kemmcrera stoi w zwńizhu z zaproszeniem 
ministra Skarbu Zdziechowskiego. Zadaniem Kemmre- 
ra będzie reorganizowanie metody emisyjnej Banku Pol­
skiego w  tym kierunku, aby można było zmniejszyć od­
setki pok.ycia złotego i jednocześnie me wywołać spad­
ku Złotego. . System ten praktykowany w amerykań. 
skini Federał Reser/e Bank i został również zaprowa­
dzony pizez pmf. Kernmerera w bankach emisyjnych 
niektórych amerykańskich stanów* jak Kolumbia i inne.

Prof Kemmerer ma już ząpiowione miejsce na okręcie 
i przybędzie do Warszawy w pierwszej połowę czerw­
ca. Z tego samegc źródła informują, że Kemmererowi 
towarzyszyć będzie zastęp współpracowników, którzy, 
czynni będą wv ministerjum skarbu jako radcy na rozma. 
i tych polach w związku z sanacją polskiej skarbowości. 
Ciekawym, jest również szczegół, że prof. Kemmefer 
przyjeżdża mniej więcej w tym samym czasie, na kiedy 
zapowiedziana jest wizyta dyr. wzmiapkęwanęgo^Fede- 
raf Reserye Bank Mr Strougb.

Zaprowadzenie słotno ’ ? ńecie ?
Wobec tego, że państwowe, dochody, w . związku ze 

spadkiem waluty, stale się zmniejszają w ministerjum 
skarbu poważnie zastanawiają się nad potrzeba zapro­
wadzenia złotego w ziocie, który bęazie obowiązywać 
tylko w ty oh wypadkach, kiedy Sejm -i Senat zatwierdzą 
waloryzację niektórych podatków. Natomiast inne pos­

zycie budżetowe, jak taryfa pełna, których uialoryzacija 
nie jest zależna od zatwierdzenia izb ustawodawczych 
mają być swa teryzowane. Mimo braku oficjalnego po­
twierdzenia niniejszej wiadomości, dowiadujemy, się od 
osób, stojących blisko ministerjum skarbu, że powyższa 
reforma już prawie uchwalona,

0 prawo !tanja dem! I domow ula ?olakcw w Mafiskn.
n; i  a M'22 m II .

Niech ten dziwaczny tytuł me przeraża naszych 
ezcigodnycn czytelników. Jest to bowiem najzwyklej­
sza formuła chemiczna produktu spożywczego, niezmier­
nie pospolitego, znanego w  Chinach i Indiach od naj­
głębszej starożytności, zaś w  Europie dopiero od cza­
sów Aleksandra Macedońskiego, t. j. od IV wieru przed 
Narodzeniem Chrystusa.>- .-.i i>.

Chcemy mówić o . »i cukrze, mianowicie o  cukrze 
'^zcinowym, jako o konkuiencie cukru bui aczanego. 
Kwestja ta staje się dziś poważnem zagadnieniem ekonom 
miczno-polity‘czno-so:cjalnem. Staje się dziś dlatego, że 
ściśle jest związaną z zastrasz,ającem zjawiskiem pau­
peryzacji Europy i katastroficznie szynko' następującem 
wyczerpywaniem się bogactw; naturalnych naszego kon­
tynentu.

Pi ze* 2200 lat Europa znała tylko cukier trzcinowy, 
aczkolwiek dopiero od XVI wieku jego użycie ■ roz 
jowszieohniło się. Jeszcze za czasów króla Hen” yka iV 
sprzedawano go we Francji.,, w aptekach. Wydoby­
wanie Cukru z buraków .wynalezione zostało w roku 
1747-tym, ale dopiero t. aw. „blofcoda kontynentalna", 
stosowana przez Anglję przeciw Napoleoncr.d I. pozwo­
liła tej fabrykacji -się rozwinąć i cukier buraczany wy­
parł najzupełniej cukier trzcinowy z rynków euiopej 
skich, a nawet gdzieniegdzie I kuknij alny cli, stając się 
nietyiKo jednym z najważniejszy oh produktów spożyw­
czych nowoczesnego Człowieka, ale i podstawą bytu 
przemysłu rolnego w  wielu krajach Europy, 
i Tali było do 1900 toku, kiedy to produkcja świato­
wa cukru burac lanego przewyższyła w dwójnasób pro­
dukcję cukru trzcinowego. .Od tej daty koniunktura dla 
buraka zaczęła się psuć i trzcina zaczęła go dla swej ta­
niości pomału wypierać. Wojna i zniszczenia wojenne 
przyśpieszyły ten proces i był nawet moment (w 
I9 is /ly  r.), że stosunek między ©bu rywalami stał się 
udwrotny.

Dziś sytuacja znacznie się poprawiła dzięki odbudo­
wie wielu zniszczonych oui równi, ale Europa m? jesz­
cze tnanco prawie pół miliona ton.

'Jednakże nie w  tent leży całe zagadnienie. Polega 
Dno obecnie na tern, że z powodu dzisiejszych wysokich 
J osztów .produkcji cukru buraczanego, ten ostatni jest o 
cade 30 proc. droższy od cukru trzcinowego, kióiy -  o 
}l“by nie było ceł ochronnych — zalałby rynek europej­
ski i znfe sczył cały nasz przemysł cukrowniczy w  bar- 
dzo krótkim czasie.

Ale jest i inna jeszcze strona zagadniema. Gdyby 
Europa zdecydowała się na zamknięcie wszystkich 
•swych cukrowni, oszczędziłaby na tem rocznie coś oko- 
jto nrawie miliarda franł ÓW w  złocie, które dziś prze­
płaca za produkowanie własnego cukru- Ten miliard 
złotych franków zostałby w  kieszeni konsumentów, te 
prawda, ale odbiłoby się to znowu fatalnie na całem eu­
ropejskim rolnictwie i pozbawiło pracy! ogromny zastęp 
rąk roboczych.

Oto zagadnienie w całej swej prostocie i całem swem 
zarazem sfc implikowaniu. Łączy się ono całkowicie z 
wielką Kwestją współzależności ekonomicznej świata i 
dopóki ta uregulowaną nie zostanie i w obrębie Europy 
I w stosunku, jej do reszty części świata, europejski kon­
sument będzie musiał nadal za spożywany cukier prze­
płacić około-%  franka złotego na kilo, zaś europejski 
producent burąjkąj cukru jeno z jtfedą koniec z końcem 
Wiązać. " j f ' ,  ----V • - -V

natj uzależnił sprzedaż domów;! nieruchomości od ze­
zwolenia senatu, któremu zastrzegł prawic pierwokupu. 
Ostrze tej ustawy zwracało się głównie orzęciwkojoby- 
watelom polskim.

'Gdańśkj 4. 5. Koło polskie w Yolkśtagu gdańskim o- 
raz posłowie niemiecko-gdańsikiej partji ludowej, zgło­
sili wspólny wniosek w sprawie anulowania ustawy Od­
graniczeniu Sprzedaży gruntów i nieruchomości na ob­
szarze wuinego miasta. Poprzedni, nacjonalistyczny se-

Poprawa na rynko bezrobocie.
W  Państwowym Urzędzie Pośrednictwa Pracy w , cane ze skarbu państwa. W  ub. tygodniu straciło pracę 

f/oazi w  dniu w dniu 1 maja rb. było zarejestrowanych ] 300 bezroootnycn, otrzymało zaś prace 2.083 bez-opot- 
49.571 bezrdbótnych. Z zasiłków korzystało w ub. ty- ryeh, '.db' pracy zostało wysłanych 246 robotników, 
godniu 41.758 bezrobotnych, w tem 'brało 12.047 bezro­
botnych zasiłki ustawowe wypłacane z  funduszu bezro­
bocia oraz 29.706 bezrobotnych zasiłki doraźne, wypła-

Urząd rozporządza jeszcze 71 wolnemi miejscami 
robotników różnych zawodów.

dla

Budżety rodzin praeowniczycli.
Jednym z ■najważniejszych zagadnień płac jest -usta­

lenie wydatków, które ponosi rodzina robotnicza. Ba­
dania,, które były przeprowadzone w Anglji, Niemczech, 
AUstrji, Francji i Belgii z celową systematycznością, u 
nas z zupełną, dowolnością' zostały zastosowane w pra­
cach komisji, badającej wzrost kosztów utrzymania. 
'Wobec konieczność, wypełnienia tej luki główny urząd 
Statystyczny przystępuje do zorganizowania ankiety, 
przeprowadzanej w  szeregu najważniejszych ośrodkach, 
przemysłowych, jak Warszawy, Łodzi, Zagłębia Dą­
browski egy i, Śląska. Ankieta Obejmowałaby rodzimy 
pracownik, w .przemysłowych, następnie urzędników,

pracowników umysłowych i  rozróżnienieui na rubryki 
bardziej szczegółowo podzielonych zawodów. Będzie to 
ankieta wstępna, w k+órej będą uwzględnione yoazialy 
na szereg szczegółowo obliczonych rubryk, w którycL- 
by się mieściły wszystkie potrzeby robotniusa różnych 
dziemic Polski Pc wypełnieniu tych kwes+jonarjrsz.v 
instytucje -udziela swym pracownikom,książeczki oudże- 
towe, gdzie każdy pracownik instytucji pędzie sam do­
kładnie zapisywać swoje wydatki, co umożliwi sprawt- 
dzenię wyniku pierwszej ankiety. Ta potrzebna w  Żyw 
ciu gospodabci.yni ankieta będzie w najkrótszymi czasie 
zapoczątkowana.

i tolnieiwo.
KURSY ROLNICZE. Grono profesorów Uniwer­

sytetu w .Warszawie, utworzyło kursy i oblicze im. St. 
Staszica. Nauk* odbywa się za pomocą korespondencji 
i wypiaeowań piśmiennych, przesyłanych każdemu ucz­
niowi w  miarę wykonania przez niego warunków, wy­
maganych w lekcji poprzedniej.

Czas trwania nuukj obiiczony-jest -na 2 zimowe se­
mestry względnie 2 lata.

Pu ukończeniu kursów Utrzymuje każdy uczeń o  tle 
odntoiwiedział ma Wszystkie pytania, zaświadczenie.

0  ile ktos po każdym emestrze podda się egzami­
nom ustnym z wynikiem dodatnim, otrzyma świadectwo 
które służy jako dowód fachowego wykształcenia w  za­
kresie średniej szkoły nM cm l ■

Kursy są płatne.
Pomorski Związek Usadników. RoInyóH Otrzymał -!30 

miejsc bezpłatnych, z których członkowie Związlcu ra 
to zasługujący ®ogą skurzysta’6. .

Zgłoszenia należy kierować Sc Pomorskiego Zwią­
zku Osadników Rolnych w Grudziądzu, Plac 23 Stycz­
nia 11 bezpośrednio lub przez Powiatowe Związki O- 
sadników Rolnych, ppdając: imię, nazwisko, czy należy 
do Związką. Osadników i od kiedy, datę i miejsce Uro­
dzenia, dokładny ą^tes, wykształcenie, sak, dawno go-, 
spodaruję, cz'em się trudnip pnzed djaczegor nie
jest iw stanie płacić -«a mam.

Sprawy fnp:ecfce*.
Z  R om os-sk itil i z s y  . H a n d lo w e j

itr «iro«Ssis|d2M.
Zebranie w-tut. w sprawie ustawy o  1ichłvt3 

pieniężnej. Z dniem 1 Hyca br. wygasa termin ważno­
ści rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dma 29 yl 
1924 r. o lichwie pieniężnej. W  celu zasiągniecia opinji 
naszych sfer gospodarczych o potrzebie dalszego prze­
dłużenia wzgl. nu elizacji_ powyższego rozporządzenia 
Izbą zwołuje w  dniu 7 maja br, o  godz. 19.30 zebranie, 
na które prceimy uprzejmie o  liczne przybycie PP. za- 
i nt orcso wanych-

Ligi celne. Na nodstawie pozwolę? Minist Przem. T 
Handlu, oraz Skarbu, może być udzielone cłc ulgowe, 
wynoszące 20 proc. cf*i normalnego dta maszyn I a®®- 
ratóvV, nie wyrabianych w kraju.

Retoma^e przy odprawię celnej, Z dnterr. 27-go 
kwtetii-ł® br, weszTo w źspfe rropon adzen^e, które zmie­
nia cżęsclowo rozporządźętde z dtoia 13. XH. 25 r„ a 
mianowdiee D, hę stpąna uważa, H, zastosowana .ftpgsy*

cja taryfy przy odprawie celnej jest niezgodna, winna 
przy podpisie wyraźnie to zaznaczyć, wym.eniają< przy 
tem, jak udaniem jej należy towar taw^ikować. Tryb 
postępowania co dc sprzeciwów w Urzędach Celnych 
I. klasy jesi następujący: Na poastawie próbek oraz 
sprzeciwu bada żareklamcwany towar specjalna Komi­
sja. Orzeczenie swoje Komisja oznacza na deklaracji 
celnej, które podaje się do wiadomości strome. W ra­
zie sprzeciwu dalszego zair /e-esuwanej sporządza się 
protokół, który wraz z próbkami przedstawia się Mini­
sterstwu' Skariou do ostatecznego rozstrzygnięcia. fWl 
Urzędach celnych klasy II. ponowne zna danie towaru 
przeprowadza sam naczelnik urzędu. O ile strona nie 
zgadza się z ponowną rewizją, Urząd celny winien na- 
tychiuiasi Suurządzić protokół i .wraz z próbkami towa­
ru przestać tenże Ministerstwu Skarbu do rozstrzyg­
nięcia.

Wprowadzenie ceł wywozowych. Z dniem 22 go 
kwietnia br. zostają wprowadzojie nowe cła wywozowe 
na następujące artykuły: Skódri zajęcze I móliki niewy- 
prawione — zł. 209.—, żelaziwii i stal, stare, lane 5 kute, 
fragment, ł o i 1 szmelc, wiary, również prasowane i pro­
szek z wyjątkiem odpadków blachy białej — zł, 5.—; 
Cło obliczą się od 100 kg. wagi towaru-

W  sprawie podań c  przywóz 'towarów zakazanych 
z Czv-hosłowŁ3}l I AusuiL ,krzy składaniu podań o przy­
wóz towarów zakazanych z wyżej nazwanych krajów, 
należy przedldadać r^nocziesSnie oryginame faktury 
eksporterów ta..itejszych, poŚr fadcżone przez, o  ile cho­
dzi o  przyw iół z .ą.Ustrji N Ministerstwo Handlu i Ko-? 
.munikacji v. Wiedniu; o ile zaś z- Czediosłowaofi Mi- 
nisterstw< Handlu w  Pradze, łub też przez jego ekspo 
zytury w Bratislawie, bądź Uzhoroidżle. Nadsyłanie po 

.dań bez wymienionych załączników jest bezcelowe i nie 
może być opiniowane przez tut. Izbę dla 'przedłożenia 
W nfete^wu PrzE,nysiu I Handlu

Wytótetżawlanię epecjataych wagonów dc prn^wo- 
m  manta. Zwracamy uwagę mleczarniom i firmom, han­
dlującym masłem, że Dyrekcja Kolei Państwowych w 
Poznaniu posiada specjalne wagony o korkowych ścia­
nach do przewozu tych towarów. Wagony te śą doi v y -  
dzśerżawienia, mogą turnusowo jeździ^, zbierać ze stacji 
masło 5 obwozić stosownie dc. życzenia wydzierżawia­
jących'. ! '   ' 7 ' " . ' " ' "

7,mchu wydayniczege.
— „GITETj  HANDLÓW A” — wydawnictwo AgMi- 

c*i 'Wschodniej". Ugarrał się Nr. ł, zawierająry głosy I 
on,M« przc.%tawncleh kupiectwa i Ministerstw: Kzemy- 
cłu I Handlu, praz przegląd najwąŻnjeiszycK rynków 
krajowych.. " — " '"  .....* '  ‘ ‘    '' "'' ” ' ' : ‘ ''
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— JAK SIĘ ODBYWAJĄ LICYTACJE? DzUiejsze prze­

silenie pieniężne, przyzwyczajenie coraz bardziej zakorzenia­
jące się do niepłacenia swoich zobowiązań, ".chodząc obecme 
za pewnego rodzaju nawet wyraz dobrego tonu zaostrzyło t 
wyolbrzymiło do n»ezncnych rozmiarów zagadnienie licyta­
cyjne.

Skutkiem olbrzymich ilości towarów wystawianych na 
licytację z powodu niewypłacalności dłużniczej w handlu, ob­
liczono do fantastycznych rozmiarów ceny na kupno 2 licy 
tacji. Dało to asumpt całemu 'szeregów- 'spekulantów do 
stworzeniapewnego rodzaju'kartelu spekulacyjnego na nędzy 
licytowanych ludzi- Wobc licznych sprzedaży i 'jest bardzo 
łatwem bojkotowanie każdego towaru z licytacji, który chce 
być przez właściciela sprzedany za jakąś możliwą cenę. Gdy 
ogłaszana jest cena licytacji zapanowuje stałe milczenie za­
wodowo biorących w  kupnie z licytacji udział: handlarzy. Mil 
czenie to'trw a dopóty, aż cena nie zostanie do riieŁywalfe' ni-» 
sktego poziomu, obniżoną. Jeżeliby się trafiło,'iż;znajdzie się 
tam człowiek który istotnie bęazie coś chciał kupić i się zgo­
dzić na nieco wyższą cenę, wówczas zmowa spekulantów bę­
dzie tę cenę dopóty podbijać, aż uniemożliwi. darteńiu kiiP; 
;eowi kupno tego towaru.

Nie zyskuje' jednak na tern właściciel licytowanego to­
waru bowiem należący oo zmowy handlarz wpłacą zlicyto­
wanemu zaledwie 20 Droecnt zaofiarowanej wartości, czego 
wymaga ustawa handlowa, resztę jednak którą ma wpłacić 
Po 24 godzliioCh Zupełnie nie uiszcza. Traci on w  ten sposób 
20 procent zadatek, jednocześnie jednam kartei handlarzy li­
cytacyjnych odstręcza wszystkich niepowołanych do konku­
rowania z,nim  na licytacjach publicznych. Przy licytacjach 
przeprowadzany jest cały szereg.innych skomplikowanych po­
mysłów, jak np. po podobnym za bezcen dokonanym kupnie 
.odstępowanie temuż samemu dłużnikowi za większą sumę li­
cytowanego przedmiotu, ten zaś śnfało możę z oewnym je­
szcze zarobkiem odsprzedać to komuś innemu. W ten sposób 
•kartel handlarzy licytacyjnych pos!ada nieraz zmowę % wła­
ścicielem licytowanego przedmiotu. Jeżeli zas do takiej zm o 
fwy nie dojdzie, towar sprzedawany jest . po cenię śmiesznie 
małej, właściciel zaś licytowanego przedmiotu traci całość 
prawie wartości przedmiotu. Tak naprzykfad zlicytowana 
niedawno kasa ogriołrWała sprzedaną została za 70 zł.

Należy przeciwko temu przyjąć . jaknajeneigiczniejsze 
Środki przed'e wszystkiern przez wprowadzenie wielkich pu­
blicznych sal licytacyjnych, co jest zresztą przewidziane przez 
art. 1023 Ustawy postępowania cywilnego, a c o : nie zawsze 
jest śc:śle przestrzegane-

Kronika zagraniczna.
-  PRODUKCJA ZŁOTA NA SYBERJI. Ostatni o-

kres rozwoju produkcji złota nr Syberii może być scha­
rakteryzowany jako okres ostatecznego zjednoczenia 
tej gałęzi przemysłu w trusty Na obszarze od Uralu 
d>o brzegów' Oceanu Spokojnego są czynne trusty na­
stępujące: Urałzołoto, Sibzołoto, Jenisiejzoióto, Len-
zoioto, Alaanzołoto, DalzołotO. Z r.ich przedsiębiorstwa 
I enzołoto zustaiy na mocy umowy koncesyjnej. Oddane 
do eksploatacji towarzystwu..angielskiemu „L^na-Goid- 
fifj&s1*. ‘ W myśl tej umowy koncesjonariusze' zobo Ma­
zali się w : bieżącym roku gospodarczym przemyć 400 
pudów złota.

P rzed sięb iorstw a  „A ld a n z ó io io "  i. „J e n is ie lzo ło te "  ii*- 
znane, Z osta ły  z a ’ trusty  i  z  v c z c n iu  ogcM nozw iązkO wem . 
T rustam i .o. zn a czen iu  lok a in em .'są : ,T )a lzo ło to “  i „ 5 ib - 
z’o ło t o “ . ,

.Ogółem! funkcjonuje i?  ..bałejam Wscnoazie j2,i przed- 
siębiorstw,-zątrudnizjące 7.800. tobotniików. ,

W pierwszem półroczu 1924/25 roku wydobyto na 
Dalekim Wschodzie ŹL4 pudów z-oia. a przez cały rok 
tQ7d zi>k Aieoifrt srtn ńtirtAW; óz-fefi o  25 n rot. no nad t^ze-

inenbi pieniężna
Warszawa, 4

Kupno
9.83

9.83 
397.90 

32.53 
3 2,37 

191 47 
48.02 

140.05 
28 33

1924/25 okóło 500 pudów/ czyli o 25 proc ponad prze 
widywania

Z przedsiębiorstw koncesjonowanych na Da.-kinu 
Wschodzie jest jęjizieże. godna uwagi koncesja japończy- j 
ka Tarniki (ty powiecie Ociiockim). tu prowadzone 
intensywne badania charakteru pokładów złota i wiel­
kości jego zapasów.

-  MAJĄTEK PRYWATNY W T~»SJI SOWIEC­
KIEJ. n o w e  r o z p o r z ą d z e n ie  w  s p r a w ie  a d ­
m in is t r a c ji  POMÓW- -  Moskwa- (GEPS.) — Pre­
zydium Centralnego komitetu wykonawczego twier­
dziło dekret, w myśl którego odciąć można Administra­
cję domów, które dotychczas znajdowały sit pod zarzą­
dem miasta, osobom, które byłyoy w stanie domy te od­
restaurować i w dobrym stanie utrzymać, tu odpo­
wiednie do tego oso oy uw ażać należy przedewszystklem 
byłych właścicieli nferuchOTnoSti,. wzRłędttie ieb sńftte- 
sorów, o ile posiadłą oni■ sruaki- pieniężne, która PO- 
zwolity by im nietylko, sprawować Tdrmni ftraćję, leCz 
płacić podatki itd. Prócz tego mogą urzędy sowieckie 
oddać administrację domów i w ręce innych osob, o i!e 
byłoby to przez wZgiąd na lokatorów korzystne. De­
kret przyznaje .'wreszcie .miejscowym komitetom wy­
konawczym . praw o do wynajmowania domów według 
ich w łasnej decyzji.

maja.
WALETY.

Trari*aS&je Sprzedaż 
Dół. S t  Zjedn. 9,9u 9,92

DEW IZY.
-Itoląty Stanów Zjed. . . . . 1 3 / 1  ■ * • • 

hótójj&órślrie . . . . . a i  ■ • • •  •
Franki belgijskie  ................... .  ,Ł . . . . .  •
ftoln'te fmnćuskte . . . . . • • •
fw afki łKwafearskie . % y . ,* V W/- ,* • • •
fa n ty  *m«4efSkie » % i "■ '• Ł • • • •
te re n y  auztfjaekie . . . '< ÓĄ • • '• . • . . .  .
Kótóny «aóSM  i ł . * . . * .................................

tfbtu  w dniu /  maja 19?6 t.
Gdańsk, fjbty  51.39 — 51 51 prżśkaz na W arszawę 

‘m  38 —  59,51, Berlin złoty 40.79 —  41.21 przeuaz na 
T a r n a w ę  i Poznań 4C.49 —  40.71 na Katowice 40 04 ■— 
iO M , N '-Jęrk przekaz na Warszawę 10.50. Bukareszt 
przokąt na W arszawę 28,00. Buc'apesz7 złoty 71.7o — 
74,75. Pfaaa ztóty .330% -  333% przekaz na W arszawę
321 —  327, błedjołan 10.50 Bukareszt przekaz na War.
iKzawę 28.50 Czebmowbe przekaz na Warszawę 28.00.

Cisfafaie tu r s a  telefonem.
Nieurzędow© noto-Warszawa, 5. 5., godz. 8,30 

warto dolar 1 0 ,3 »  zł,: gulden zł.
utrzymana.

Tendencja

ł a w u f p w t
ZIEMIOPŁODY.

Gdańsk, 4. 4. ftT.) Pszenica 1 i —1425, żyto 9.3U, iecc- 
mleń pastewny .8.87^^8:75, 2wjkłv 8.75--9.00, owies 9.0 - 
-*^.50, ÓSpa pszenna-gruba 7,25--7,50. — Not nieursęd 
jiiem.ieJ»lotfów bez #mhiur jhk w dniu 30 kwietnia r. b 

W arszawa, 4, 5. Tranzakcie na Giełdzie Zbożowo 
Towarowej za l f «  kg fr, stacja załadowania w nawitsach 
fr. WńrSzawa. Pszenica kórisrtęSow, _ 742 g/l (128) '>1 50. 
Ży.io Icotpsresowe 693 5 g/l (118) 30 50. ~  krgsrwo G81 g<l 
(116) (32,8d). Jęczmień na kaszę (31,00 -32.00). Kuchy 
rzepakowe 34.50. Oirębj pszenne 27.00. Obroty śrem e. 
UftóoŁbbIariie spokojne.

W iadm iEci bieżące
środa s  maj<. IP26 r.

KALENDAk ^ : Środa 5-go maja /reny i Moniki.
Czwartek 6-go Jana w oleju. 
Wschód słońca 4 r4 zachód 19 30 
WscLćd Księżyća 2 2 /.achóc 10 54

—*• BIBUO TEKA I CZYTELNIA T. C. L W  GRUDZIĄ­
DZU, Jest otwarta;

W  śródmieściu: w muzeum (ulica Lipowa nr. 28 I ntr.): 
codziennie — 4 -wyjątkiem niedziel i świąt — od godziny 6-ej 
do 8-mej wieczorem. Dla dzieci w środy i soboty, od gó- 
dzlny 4-tej do 5-tej pupołudniu-

Na Cheimiriskiem Przedmieściu: w kancelarii parafialnej 
(ulica Bydgoska n’ł  10): w poniedziałki i czwartki, oa
godziny 4-tej do 5-tej popołudniu.

W Malern Tarpnie; w szkole w niedziele i święta po na­
bożeństwie.
m  *

—** MUZEUM (ulica Lipowa nr. 28) jest otwarte w środy 
i roboty, ad godziny 12-tej do 2-ej w południe, w niedzielę 
śuięia od godziny 11-tej do 1-ej w południe.

*
—** KINO ORZEŁ. „Krzyk w. pustyni11, bardzo c :eka\vy 

diiamat egzotjczny oraz Pat i Patachon. jako ańdrusi.

— 1**■ KINO APOLLO* „Dziewczyna z zakazanej dziel­
nicy" z uroczą Dorts Kenyon w  roli głównej.

♦
_ * *  NOCNE DYŻURY APTEK. Od 1 -8  maja apteka 

p od Koroną11, ul. Wybickiego 39, telefon 137 i apteka ,,Po<] 
Złotą Gwiazdą11, ul. Chełmińska 26, telefon 390.

#
— ** Z TEATRU. (Dziś w środę, dnia 5-go bm. o godzinie 

8-mej wiecz^.em Kemjera 3-aktowej operetki Roberta Stolza 
p. t: „DZIDZI11. W  rolach głównych wystąpią pp; Leonowicz, 
Czerniawska, Zołopińska. Zdzitowicki, Uoewtez, Jejde i Mał­
kowski- Reżyser: W Zdzitowtecki. Tańce i ewolucje ukła­
du kierownika baletu W. Wierzbickiego. Djrryguje: K. Le­
wicki. . ;

W  czwartek, ania 6-go hm, o godzinie 8-mej wieczorem 
w ystęr zespołu Bydgoskiego Teatru Popularnego, w sztuce 
Gabrjeli Zapolskiej 'pt.: „MAŁKI SZWA'RZENKOPP“ , kapi­
talnie uchwryoon" przez autorkę obraz, życia współczesnych 
żydów, obfituję w , cały szereg świetnych, scen komicznych t 
silnie dramatycznych.. Sztuka ta osiągnęła na wszystkich 
scenach niebywały sukoes (w Bydgoszczy grana 30 -azy). 
Znakomicie zgrany zespół bydgoski, zapewne i w Grudziądzu 
pozyska sobie sympatię publiczności.

W  piątek, dnia 7,-gp bm. o godznią 8-mej wieczorem 
drugi i ostatni wysfęp zespołu bydgosk'ego, w arugtej części 
Małki Szwarzenkopi p. t.: „JOłNE FIR-UŁKES1*, stanowiącą 
nierozłączną całość z pierwszą sztuką, a opiewającą dalsze 
losy bohaterów pierwszej części.

Bilety wcześniej nabywać m^żna w kasie dzienne'1 te­
atru. W t ,  zygotowanlu świetna komedia-Lakatosa pod tyt-: 
-„MEzGZYZNA I KOBIETA11 pod reżyseria P. K. Bindy wraz 
* Jego łaskawym współudziałem- Sztuka ta będzie naprawdę 
Wielką atrakcją dla naszego miasta.

— ** PREZYDENT PODPISAl  AWANSE OFICERÓW.
Prezydent Rzeczypospolitej podpisał jur awanse oficerów, 
udkladane — jak wiadomo — ad jesieni ubiegłego róku.
Lista jesienna, została zatwierdzona w cafóści.

Awanse oficerów młodszych nie uległy żadr.ćj redtikcil. t
Natomiast wśród oficerów sziabowyćli, podanych pier- 

;Wotńte do awansu, są znaczne, bo 50 próc. sięgające redukcje 
lis, awansowych. ' Sprawa awansów aa generałó w uległa' dal­
szej zwłoce

— e* PROPAGANDA BUDOWY DRÓG I BUDOWLI WO­
DNYCH W POLSł E miała zebranie w Lidze Morskiej i 
•Rzecznej w> Warszawie w miesiącu marcu j kwietniu br. uroz­
maicone kilkoma fasnówymi odczytam* i wyjaśnieniami' in­
żynierów fachowców i znawców spraw, drogowo -  wodnych,

Jeżel- narzekamy na ogólne oeZrobocie,, brak .iracy, tó 
powód leży w nas samych, w* naszej admńtotracii państwo­
wej. małej inicjatywie samorządowej a juz oardzc małej lub 
żadinej u osób pry watnycli.

Praca leży odłogiem, porzucona zaniedbana j  niewidzia­
na, gdyby tylko uporządkowano u nas budowę dróg z zasto­
sowaniem takowych do nowych wymagań środków; komuni­
kacyjnych, oraz budowę kanałów i mniejszych dróg wodnych, 
posiadalibyśmy pracę dla tysięcy bezrobotnych, która powin­
na być uniehomidną ze względów ekonomicznych i pofityCz- 

; nych-
Jedną z najważniejszych przyczyn naszego osłab’ enia g o ­

spodarczego jest zaniedbanie dróg wocmych.
Z ogólnej liczby ponad tó 000 kim. rzek j kanałów w 

Polsce, tylko 4 000 kim. gotowych jest do żeglugi, które jed­
nak trzeba, jeszcze ulepszyć, aby stworzyć z nich jednolitą 
sieć wodną, obejmującą cały kraj,

Polska «i.e docenia dotąd dorosłości żeglugi.i regulacji 
rzek ( kanałów, na życie ekonomiczne kraju, a odnosząc się 
7 j spraw tych obojętnie, dowodzi, że nie. dąży do w y dźwig­
nięcia się na w yż-ny  kulturalnego narodu i osiągnięcia jedno­
litość; gospodarczej Państwa. ;

Walka o Wisłę (Kampf um dte Weichsel) uiwydatma się 
w  orga.iiizaciach niemięckich, rozumieją ófti, że odrziidwsry 
nas ud morza opanują nas ekonomicznie a potem i politycz­
nie.

Traktat Wersalski (art. 97 ; 104) zapewnił Polsce ujście 
Wiły. które jednak nieopatrzni® oddaliśmy mieszanej orga­
nizacji tj. Radzie Portu, złożonej z polskich i niemieckich de­
legatów, przyczem Skjad zarządu twóizą dawni niemieccy 
urzędnicy.

P*-awa nasze do W isły zabezpieczajmy n;e świstkiem pa­
pieru, lecz faktem użytkowania Wisty dla naszych potrzeb 
państwov ych, gdyż zachowamy to tylko, co wlasn? pracą 
i energją potrafiliśmy obronić. .

Niechaj więę możliwie wszyścj wstępują do propagandy1 
budowy dróg i i,udowli wodnych w  .Polsce, jak powiaty, mia­
sta, gminy wiejskie, stowarzyszenia prywatne, zawodu we, 
społeczne, gusipodar cze i ośw!atowe, zapoczątkujmy, inicjaty­
wę i przedśiębtorczość ku oarodzemu życia - ekonomicznego i 
gospodarczego, i stwórzmy tymsamym pracę dla bezrobot­
nych dajmy chleb ich potrzebującym rod: inorn.

OGÓ1 NO-FANSTWOWY ZJAZD MELJORa CYJNY 
W  WARSZAWIE odbędzie się staraniem Stowarzyszenia Te­
chników Polskich -w dniach od a—6 czerwca. Głównym oc­
lem zjazdu są: zapoznanie się i zbliżenie osób, pracujących 
na pól u meljóracii i omówienie „praw. które ze .względu na 
ożywienie się ruchu meljoracyinego W kraju, staje się bardzo 
na czasie fak: spra"* postępu techniki wiedzy Mritoraćyjbió), 
sprawa polityk; melioracyjnęi. ustawodawstwa nreijoracyjrtegb 
sprawa finansowania meljoracji,, sprawy udziału Samorządu 
w  óztodzhie wykoiianłą programtj nieljofacyip&gó, óraź śpra-

wy' podmesięnfa stanowiska zawodowego : obrony infei esów 
technika melioracyjnego- . . . . . .

' l i  .względu na aootosłą foli?, jaką w rozwoju melioracjt 
wtftiiy odegrać organizacje rolnicze i techniczne, a szczegól­
nie związki. samorządowe, byłoby bardzo wskazane i poży­
teczne. aby powiaty, względnie W ydz:ały powiatowe, ze­
chciały .wysłać ma' zjazd powyższy fachowego delegata tech­
nika iub rolnika, któtzyby zaznajomili się' z postępem i ri>- 
chem: ną polu meljóracii w kraju ■ i zastosowali je przy w y- 
konywar.iu ptac w powiatach .

3_*J POŻEGNANIE PANA STAROSTA OSSOWSKIEGO 
Z UTłZElżNlKAMl STAROSTWA I WYDZIAŁU POWiATO- 
WEGJ0 . \Y pięknej; sali Wydziału Powiatowego- zebrał; się 
wczoraj urzędnicy Starostwa-i Wydziału Pow;atowsgc, zapro­
szeni piZcź yana Starostę. Ossowskiego ; jego małżonkę.

Pożegnanie ustępującego starosty, zostaio połączone z 
przywitaniem nowego zwierzchnika p. starosty Czariińskięgo, 

'kióry aa powyższą uroczystość przybył z Torunia
Zebrany zespól urzędników ; urzędniczek pożegnał'p. sta­

rosta OsSo-wski pięitną nd serca płynącą przemową, wyróż­
niając każdego z Obecnych kierowników wydziałów- Wzru­
szony óc łez żegna* p; starusta Ossowski swych pracowni­
ków.. któizy od. lat śiedmtu wspólnie z nim pracował; nad 

; dobrem powiatu i kraju
Przemawiali następnie PP. inż Kunert, Ziółkowski: 1 Do- 

Ieźyćti w  słowach goiącycli, z których przebijały cześć i u- 
wielbienie dla przełożonego., a równocześnie jakby dla ojca 
i przyjaciela, w  urzędowaniu nawet srogiego i wymagającego 
aie sprawiedliwego, który umiał oogadzlć bezwzględnego w y- 
rnaganią obowiązku z godnością i prawami przysfugującemi u- 
rzędnlkówi obywatelowi.

W kofleu przemówi! do obecnyfch nowy starosta p Czar- 
liński.

r o  oficjalnych i do głęb* wzrysrającycą przemówieniach 
przyjmowali państwo Starostowie Ossowscy, zgrumadznnych 
urzędników z serdecznością i staropolską gościnnośoią, za­
kończoną wspólną foitografją,

•** BAL NA GŁODNE DZIECI. Bal na rzec z gioanych 
dziec’ odbędzie się w  sobotę, dnia 8-go maja w  salach no- 
telu pod „Złotym Lwem1*. Ge1 tej imprezy: pomnożenie fun­
duszu na oazy wianie dzieci, które do szkoły przychodzą bez 
śntódatóa- Komitet poczynił starania, by i stronie zaoawowei 
stało sie zadość. Przygrywać, będzie sympatyczna orkiestra 
naszego domowego 64 p. p., której dowódca p- pułk. Kristinus 
nigdy nie odmawia, gdy chodzi o cel dobroczynny. Dzięki 
uprzejmości p pułk* Korewy, dowóacy 63 p. p. usiyszymy w 
sali balowej — po raz. pierwszy po długim okresie czasu —. 
i orkiestrę tego. pułku, Wdzięczni jesteśmy p. pułkownikowi 
zą okazaną ju w pierwszych dn’ ach pobytu pżułky w naszen. 
mieście życzliwość dia. ceiów dobroczynnych naszego grodu.

Nasze uczynne panie raczyły przyjąć nu sienie zaopaf“ze­
nie bufetu w smakołyki, których cena będzie oczywiście bar- 
ozo tmtiarkowana. Spodziewać się należy, że zaproszeni na 
pał goście za ofiarę składaną na tak zbożny cel, jak odżywia­
nie b.iedriych dzieci, wynagrodzeni będą sowicie zabawą mi­
łą i seroećzrą do białego dnia. Wstęp tylko za zaprosze­
niami

64 PUŁK PIECHOTY, opuścił wczoraj o godzinie 
wpół dó tfrtsóreł ponoWdmu nasze miasto, udając się na 3- 
miesięćznC ćwiczenia potowe do Grupy.

- * *  NOWY STAROSTA P. CZARUN5KI Z TORUNIA,
Jat: nam donoszą, obejmie urzędowanie w  mtejszem staro­
stwie i Wydztoie Powiatowym y duto 7-go mają br.

J&iająe fal ety cnaraKteru | wybitne zdolność; p. Czarliń- 
sklego nłfewątpiW* Ze cieszyć się on będzie zupełncm uzna- 
icm t zatrtamem caiego powiątu, czego mu życzymy t fdF- 

d-eczuje na noWym tirzęd^e witamy,



6-go iuaja 1926 r. Cł t  ( 1 Ś  P  O M tJ K *  t  t s

Ciekawy o!\u drzewa 
na wyspać!) kana- 

ryjskieli.
Drzewo tc ma według 
obiićżeń z górą bOO lat.

Z Pomorza.

_ * *  KOMITET OBYWATELSKI M IASiA I POW iAlU
żegna dzisiaj, w środę, dnia '5-go maja, Pada starostę Ossow­
skiego na zebraniu towarzyskićrh, o godzinie 6-tej popołudniu 
y? Królewskim Dworze

Najwybitniejsze i na wysokich stanowiśkacn stojące Oso­
by, duchowieństwa, wojskowości, władz państwowych, mia­
sta. komunalnych i samorządowych. Oraz prasy, towarzystw 
społecznjTh i prywatnych zbiorą ślę wspólnie, aby obecnością 
swą dać dowód serdeczności, uznania i poważania dla patia 
starosty Ossowskiego.

— ** KOMUNIKAT DLA BEZRObOTNYCH* Państwowy 
Urząd Pośrednictwa Pracy w- Grudziądzu podaje dc wiado­
mości że rekrutacja górników i robotników do: kopalni węgla, 
iudy żelaznej, prac fabrycznych oraz. robotnic ponad 21 lat 
do prac rolnych na wyjazd do Francji odbędzie się w ponie­
działek. dnia 17-go maja br o godzinie 8-mej przed południem 
w lokalu Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy w Gru­
dziądzu przy ulicy Klasztornej nr. S.

Wyjazd do Francji zakwalifikowanych robotników j ro­
botnic nastąpi dnia 18-go maja br. przez Wejherowo. Kandy­
daci i  kandydatki muszą posiadać: 1. Wykaz osobisty z foto­
grafią, 2. świadectwo moralności, 3- świadectwo zwolnie­
nia z ostatniej pracy, oraz mężczyźni w  wieku od 22 do 26 lat 
należący oo frontowej służby ‘ wojskowej "jeżwoienie Powiato­
wej Komendy Uzupełnień na wyjazd zagranicę.

Państwowy Urząd Poś-ednictWa Pra“  przyjmuje zgło­
szenia chętnych r i wyjazd I udziela wszelkich iniormacyi 
od e-iracj do 3-ciej popołudniu począwszy od 4-go maja br.

_ * *  GRUDZIĄDZ ŁĄCZY SIĘ Z INNEM! MIASTAMI I 
DZIELNICAMI POLSKI W  PiEŚNI. Inspektorat szkolny or­
ganizuje „Święto Pieśni4* Szkól powszechnych miasta Gru­
dziądza. Święto to ma ślę odbyć 20 czerwca br. i ma na 
celu włączenie wszystkich dziect Grudziądza we wspomej pie­
śni, ujednostajnienie teksów  i meloayj najważniejszych i naj­
piękniejszych naszych utworów religijnych, patriotycznych I 
ludowych i wywarcie dodatniego wpływu na śpiew starszych*

Zebrane szkoły (chór wyższych oddziałów składać się 
bęozie z 800 dzieci) wykonają sześć jednogłosowych pieśni, 
moczem nastąpi konkursowy śpiew utworów dwu — tub trźy- 
głosowych poszczególnych szkół, Komitet, składający się 
Z fachowych sjł, dokłada wszelkich starań, Dy Święto w y­
padło jak najokazalej. Komu dobro naszej młodzieży leży 
aa sercu, ten pod każdym względem dążenia Komitetu po­
pierać winien. Do poszczególnych towarzystw i organizacyi 
j wraca się komitet z uprzejmą prośbą, by w wymienionym 
dniu nie urządzano żadnych innych obchodów względnie im­
prez. Dokładny program poda się później do wiadomości.

Równocześnie warto wspourneć, że Inspektorat szkolny 
wy deje z okazji „Święta Pieśni'* Jednodniówkę, poświęconą 
li jylko sprawie śpiewu- Zysk' przeznacza się na cele szkolne 
^poiecrenNwo grudziądzkie — Kochając > młodzież. — nape- 
wno nie nawiedzie.

—•* PRZED WYJAZDEM CHORYCH DZIECI DO GDYNI. 
W  czwartek, dnia 6-go maja br. o godzinie 6-tej wieczorem, 
Lłibędzae sis walne zebranie członków Pom. Tów. Ozieki nad 
Gziećiiił oddział w  Grudziądzu w sali posiedzeń Racty Miej­
skiej Ratusz I-

Upraszam wszystkich czronkow u łaskawe przybycie, 
gdyż wobec licznych zgłoszeń dzieci na wyjazd do 
Gdyni musi być szczegółowo omówione zdobycie funduszów 
na te cele.

Helena Kunertowa, przewodnicząca oddziału.
'—** UROCZYE1 OŚĆ W „DRUKARNI POMORSKIEJ4-.

W  dmi wczorajszym odbyła się w „Drukarni Pomorskiej'4 
piękna uroczystość 25-Jetniej pracy Anny Chmielewskiej yr 
zakładach „Druk. Pom.'4.

W  dużej Sali z e cr  ni, zebrał się cały personel biurowy ł 
techniczny Drukarni, otaczając-półkolem jubilatkę, du której 
przemówili serdecznie op. dr. Korytowśki — przedstawiciel 
Pomorskiej Izby Przemysiowc - Handlowej, dyrektor • „Dru­
karni Pomorskiej44 p. ZiólkowSKi oraz p, Szarkowskl, zccer, 
Imieniem pracowników technicznych.

Jubilatka dostąla w  tpotrtinkj od ..Drukarni Pomorskiej44 
srebrny medal { dyplom, wręczony przez p. Koryto orskiego 
sraZ większą kwotę pieniężną.

Ruch tow arzystw .
— (rt) Narodowa Organizacją Kobiet w Grudziądzu urzą­

dzą ding 12-go maja, drugą wiosenną herbatkę w lokalach 
Wielkopoianki, na którą wszystkie członkinie uprzejmie za­
prasza (6633) . . . . . .  Zarżąd*

—(rt) Następne plenarne zebranie Związku Podoficerów 
Rezerwy Z. Z. Rz. P. Kola Grudziądz odbędzie się w czwar­
tek. dnia 6-go maja br. o godzinie 7-me1’ wieczorem W Ba­
zarów, przy ulicy Moniuszki. Udział wszystkich członków jest 
.konieczny.^ Goście sympatycy, wprowadzeni przez członków 
są mile .widziani, O punktualne przybycie uprasza zarzad.

Z TEATRU. '

Powrót P®s!a-
Sztuka narodowa w 3 aktach Juljrna Ursyna Iiłemcewie&i.

Święto narodowe w dzisiejszym stanie zanikania praw­
dziwego patrjotyzmu — jest czemś daleka większym, aniżeli 
tylko symbol, tego, co stę nazywa Ojczyzną. Dzisiaj dzień, 
przeznaczony na skupienie myśli wszystkich na jednym nie- 

otL.en.nym przedmiocie, jest siowem żywem, jest posłaniem 
Ducha Narodu do Narodu tego obywateli, nie patnotyzm za­
winił, że Fo posianie jest gorżktem przypomnieniem i groźnem 
memento.

Przypada dn na rocznicę - wspomnienie największego try­
umfu narodowego i co rok ten tryumf ma odnawiać, tryumf, 
jakżesz większy i potężniejszy odkąd odzyskaliśmy niepod­
ległość. Ale jeszcze coś innego ma wspominać dzisiaj la - 
rocznica wielkiego zdarzenia. Oto zdarzenie to dokonało rię 
v podobnie chaotycznych i waśni' pełnych warunkach, jak.
1 dzisiaj panują. Stawiając nam tryumf dokonany wówczas, 
kiedy było źle i gorzej, mówi. że dziś potifmo wszystko 
przyjść może no y, wielki tryumf Ducha Dziejów Polski, po

tylekroć większy, ó  ilekroć szczęśliwsi jesteśmy dzisiaj, -od 
i przodków z okresu "Sejmu czteroletniego.

Najlepiej, uwypukla nam pewne, fakty, czy c ’ razy histo­
ryczne nie nagie słowo, alb uplastycznienie artystyczne przez 
teati.

„Powrót, pos!h“  J. Ursyna Niepiodwicza bardzc plastycz­
nie przedstawia, ten związek pomiędzy czasami Sejmu czte­
roletniego, a'Polska dzisiejszą.

Bardzo bystro dostrzega Niemcewicz w społeczeństwie 
ówczemem .trzy. typy Polaków: ..dzielnych, szczerych patrio­
tów, takich, jak Podkomorzy jego syn Walety, Pockomorzy- 
tla 1 Tereśa, a którym podobni stworzyli zwycięska riad ciem­
notą konstytucją 1 są uosobieniem Zdrowego patriotyzmu — 
drudzy to SziacLia, jak Starostą G.adulski, Zwolennik libeiutn 
veta t wolnej erekcji, bo tó zawszę cos przytem Się dostanie, 
to wioskę w  dzierżawie, tp kiesę złota, od kandydata od kró­
la, Warchol przedni, kłótnik ; zakuta głowa, trzeci typ ów­
czesnego społeczeństwa polskiego to ci shancuziali Szar­
mancki i Starościna to długa falanga objwatcl} polskich XVIII 
wieku, którZy ntetylko Serća mieli prźęidśóttOwąue na {rdn- 
ruską modę, ale śąmi chcieli byd bardziej francuscy od sa­
mych Francuzów, w  rezultacie czego nie byli ant jednymi, 
anf drugimi-

„Powrót ijosła" stawia nas w sam środek tych czwów. 
Prze„u walą śję p zęd óczm asylwetki trzech typów, ścierają 
się one ze sobą i przychodzi dc konfliktów

, Niemcewicz był z gatunku ] pierwszego, kochał więc o,- 
czynę pt awdziwie. Ale Niemcewicz posiadał znaczny talent 
— to też umiał dać tej miłości. wyraz zewnętrzny, a dzieło 
stąd p.owaiałe. miało znaczenie m ÓWcz.sti- czasy bardzo 
wielkie i wielka moc zwalennlków zjedualą Konstytucja.

„Powrót posła44 jest dobrą' komedią, wzorową ;o  do tech­
nik: na wzorach psendoklasyczrięj' komedii iranęusHei . Ję- 

,. Zyk swiezy. Charakterystyka postaci' kdątna, robota pisar­
ska bardzo sumienna. Tak że całość jest żyw : -św ieżą . a 
nje nudzi nawet dżiś, _ . . .

A na dziś, czy .Powrót posła44 nie stracił żądła aktual­
ności?

Nie! j  dziś potrzebą natti nzdrówfen a stosunków, I dziś 
mamy podobne typki, jak wówczas, i dziś mamy ludzi zdrowo 
i ; rzetelnie myślących olbrzymią mniejszość. Ale jak wten­
czas .mnHszo-ść ta musi zwyciężyć

Oto jest nakaz, ' jaki idzie dla nas ze Święta Narodo­
wego,

Realizacja sceniczną .powrotu posła44 dokonana pod 
■prawne ręką reżysera P. Dąbrowskiego przez artystów s.ce- : 
ny naszej, szia drogą ^pośrednią. Gdyby nie. to, że artyś-i 
nje umiejąc roli papamięć. nie ntoglj mówić wiersza, i sypali' 
sie dość gęsto, samo wykonanie ciiłośct byłoby zadawalnia- 
jące.- Tempo mogło być szybsze w  akcie drugim.

• P. Szafrański w roli Podkomorzego miał ohydną perukę,' 
grał doorzś, choć to jedną z bledszych ról P. Elerto..’iczo- 
wa była dobrą Podkomorzyną. P. Wiesławska bardzo sty­
lowo wyglądała w  srom  naszych on.ba.jek. a gtała zupełnie, 
jak grać najeżało rolę Teresy, P. Fisze:ówua dobrze robiła 
„spazmy modne44 i inne d „ tegc należące rekwizjda, P- 
Ci.murkowski bardzo dobrze odda! rolę Gadulsldegc. Wa­
lerym był p. Kamiński; j postawa i rucjiami i ęharakfryzacją 
zrobi) ten zdolny artysia dobrą sydwetkę „posła44.

Szarmancki, kawaler modny,- a zalecający się no Teresy, 
p. Dąbrowski dal dobre .uplastycznienia naszych protoplastów 
z pud francuskiej gwiazdy. Artysta p-zetny-ślał rolę t odda! 
sumiennie. P. . Sobotkowska i p, Ręmbośi 'stworzyli parę, 
któri' miała autorowi Służyć d© pięknej ą wówczas bardzo 
śmiałej tezy wyzwolenia ludu z pańszczyzny, co zresztą Pod­
komorzy we własnych dobrach stwierdzą czynem. P Ło-
dziński dobrze I krótkó zrobił kozaka. Szer-Szed*,4.

Przedstaw%nle' W foatrże' było ostatnim etapem święta 
narodowego 3 Maja na terenie gnudziądzkini. Ideowo t wy­
borem sztuki dziwnie odpowiadało przedstawienie nastrojowi 
Zfiwilt, ,klaóąc pomóśi mł^dzy dawnemł ą ttowemi czasy i 
nwypuklają'0 dziwną zbieżność dwóch momentów dziejowych-

Przed przedstawieniem m?at przemówić p dr Zwierząt 
m  ;ja temat Konstytucji 3 Maja- Widocznie jakieś, nieprze-' 
Widziąpe przyczyny nię pozwoliły prelegen^wi pi zymonmieć 

Hćruife zabranej publiczności 0 naszj przesdlości dzte-
'owej.

Orjlfiestfft c<*egMa. bymr; nandow y. poużem przedstawie­
nie tiŃ jfa d *  sie zwykłvtr trybem, Ną przedstawienie nro 

* *  W kórHplecie wszystkie włądze wojskrwt 
r; gen. \ Kumtzyck.im na czele. Dalej p. yrez. w r i
dełf, iterÓStą. OssmrsRt. ddćhówieósfwó, iiauęzy^^fw b i' ea- 

\h  .^ejstowa. zjawfer’em sw óje* dalą i ftzfr

—-** k ADŻz N. (Założenie kółka śpiewackiego). W m*ar
steuzku tutejszem, B  którem wprawdz:'e istnieje już spora 
bczba towarzystw, i to aość poważnych, odczuwano oddawna 
już brak towarzystwa śpiewackiego. To też z wielkiem za­
dowoleniem powitać należy zabiegi kilku sympatyków tej 
sprawy, które zrealizowano w ubiegłą środę, dnia 28-go kwi&- 
tnia br- Otóż w dniu tym zawiązało się u nas kolko śpie­
wackie Chór męski „Harmonja41. Na zebraniu kotistytućyj- 
neni wybrano -Zarząd w następującym składzie 1. prezes*, p. 
Klimek, rektor' szkoły tutejszej, 2 wiceprezes: p. Ligmanow- 
ski, naczelnik poczty, 3. sekretarz: p- Niedzielski Paweł,
4„ Skarbnik: p. Katz, 5, radnll pp. Jaranowski i Piwowaiski. 
Dyrygentem ooratio jednogłośnie p. Truskowskiego. nauczy­
ciela ż Radzyna- wsi. Na członków czynnyćh zapisało się 
na raz'e 17.

Żywimy nadzieję, iż ooywatelstwo miejscowe i okoliczne, 
które w dniu 3 -go maja miało spośobtiość, być św-adkiem 
pięrwSzegu w!'slępu row o założonego kola, jego wzniosie i 
sziacnetne cele poprze.' Cześć pieśni!

—** CHEŁMŻA. (Doniosły wynalazek), Józef Wiśniew­
ski »  Chełmży z zawodu ślusarz, uzyskał w urzedżfe P4p 
tentowym w  Warszaw.e paten* na wynaleziony przez siebliS 
Odiskiernik (FuflkenfaengeT). ’ Wynalazek rna niezmiernie wa­
żne i Praktyczne zastosowanie, pTzy mlocartuach parowych, 
Wynalazkim powmni zainteresować Się właściciele jdemsc®

— ** TORUŃ. (30-lecie pracy zawodowej). Majster lito­
grafii graficznej, zajęty w D. C. K. VIII w Toruniu, Leon Do­
lecki, obchodził w urn u 1-go majr 30-letni jubileusz prący ze* 
Wodzowej

(Pod sztandar Warmifts«to - Ma"urski) Istniejące już o3
kiłkil lat w Toruniu to-warzystwo uchodźców z Waraiji, Ma­
zur i G. śląska, wydało odezwę do wszystkich uchodźców ple­
biscytowych ażeby jakuajlkzniej zapisywali się pod sztan­
dar warmińsko -  n,ażurski w Toruniu, celem iJesienir Wza­
jemnej pomocy moralnej l materialnej, oraz utrzymania łącz­
ności z pozostałymi na óbczyźnie ziomkami.

— A czern się pan zajmuje?
—‘ Jeste.ni Keincrerr. hotelowym.

— Jadam w restauracji, bo żona moja niechętnie 
zajmuje sie gotowaniem.

— A ja tu jadam, gdyż żona moja chętnie gotuje, nie 
znając sie na tern.

•RUKaRNW POMÓRSKA*” I W .11 'aK C. 'w^aRlTsAIMBU1 
Naczelny redaktor: Stefan Maelialirwskl.
Odpowiedzialny redaktor: Iżydo- Śreazkł.



O św iadczam y niniejszcin, że  w 
spraw ach  sprzedaży iiaszych w yro­
b ów  oraz przeprow adzaniu transakcji 
b an k ow ych  zastępuje nas p . T an  
B i e l a w s k i  u n .  [672u

J .  K i  s ł a w s k i  i  S y n
€«rudi ' »  tas, ul. Rzezalniana 15

ftowy transport

wóz/nw M
(s r »H  <wych)

w i-lOWROCŁiWIU
siłą  leozn iczą  nie u siępa ją  w niczom  pokrew nym  zak ła - 
d om  zagranicznym . N ajsiln iejsze jodóbrom dw e kąpiele 
solankow e z ługiem , kąpiele węglikowe, borowinowe, h y -  
dropatyczne i słoneczne. B orow inę kąpielow ą czerpie się 
x biófc m iejskich, zaw ierających w  w ielk iej ilo śc i związki 
żslaziste i sole surowe. K ąpiele s o l a n k o w e ,  oddziel­
nie dla m ężczyzn i kobiet, zaopatrzone w  natryski l roz­
m aite przyrządy do gim nastyki. Urządzenia, kąpielowe 
odpow iadają  w zupełności now oczesnym  w ym agan iom / 

. -  ± - inow rocław skie
wszystkich cierpią* 
k ą p i e l i  eóianko* 
u ż y w a ,  Przede- 
się je celem, usu- 
prodokudw i p ó ł ą -  
m iejscow ych  cier*

Lec? się
A  K i ® !

Solankow e k ą p .i 
w s k a z a n e  są we  
niach, w  których 
w ych  w o g ó l e  się 
wszystkśem zaleca 
nięcia zapalnych 
c i o n y c h  z  niemi 
pień organizm u, zw łaszcza  przy zołzach, dnie, reumątyr 
źmie, chorobach skórnych, chorobach k ości, stawów, óc»> 
przy  porażeniach i nerwobólach. Szczególnie korzystny 
y/pływ wyw ierają kąpiele przy chorobach b łony płucnej 
i brzusznej, przy chórobach narządu oddechow ego i serca, 
zw łaszcza w e formie kąpieli nanhćimskich. Sezoa kąpielo­
w y trwa od l  maja do końca września. Zakład, będący 
własnością miejską 1 przez władze m iejskie kontrolowany, 
obecnie jest znacznie pow iększony i zmodernizowany. — 

Ceny umiarkowane, [B03fcmm sola®, ta. 329

nadszedł!
i uiijbór! 
Tanie cena!

D o  g r a n i u  ż a c l a t |

„ K r ó l a “
p rc s ze k  m ydlany
hurtownie po cenach Abryczn.

Marchlewski i Zawack! - Grudziądz
w pobliżu Grulziądza 
na b. aógoanych w a* 
runhaćh oraz a  p u k «Le tn isko  

m i e s z k a ń  Be
2 łazienką w centrum miasta do i.ynajęciu. r’7ia- 
donośe cd 10--12 i 16—17 fr agenturze „Sluwa
Pomorskiego" ulica Mickiewicza 22 [6725

Z ę b y sztuczne J i  ^ o l ł « o « ,  aprobo­
wany przy U  ni nr. w Dorpacie. 
Plae 23-gó Styczr .,, 23, II ptr; 
Godziny przyjęć od 8—l i 2—-7

Biwiii biitliński
Skfud żelaza i sprzętów "uch. 

ritykely budowlane i rolnicze

n!. hthiNNczi 24, teief. 3 
ulJ.WfDiekiego7,ieleU ,

w wielkim wyborze. 
Kolekcje na żądanie 

odwrotnie.T A P E T Y
fiwiemn * P̂toany i BMniki wtawt
WG*-. C e ra tę  n a  s to ły  i  wósb&I .d z ie c ię ce

w  najrozmaitszych kolorach i deseniach. 6721
Isze lk ie  fa ro y , Baki, p ą d z ie , poK ^ sty  k ie f i te rp e n ty n ę
poleca po p r z y s ię p i .jc h  c e n a c h  tyiko pierwszorzędnej jakości

P* r  larschler, Grudziądz

Do 800zł miesięczoie
/

Poważne towarzyst.ro akcyjne poszukuje zrraz 
15 inteligentnymi, wymownych Pa iow na lekką 
czynność podróżującego. Znajomość z .woaowa 
nie wymagana. (Posaaa st tła, dla sil uzdolni©* 
nych awans. Zgłoszenia z dowadami osobistemi 
tylko w czwartek, dnia 6 bm od iO—1j i 3—5, 
i fi piątek od 8—10. G  r n d .l^ d z ,  „ B a z a r *  

uliea Moniuszki 7140

CHORĄGIEWKI
n zroaowe na zabawy towa­
rzyskie i ODchody p o l e c a  
p o  j  »• e s r y  s z t u k a

Orukarnia Pomorska I. A. Grudziądz.
III

Wyborną 6881
m; jęczmienni!.

pęczak 
i ,‘;awe pfidiw?

polece
i .  Mnichowski,Mogilno
Olejarnia 1 wytwórnia

kaszy.

marki „Adier“ po grun- 
towiKm remoncie i z no- 
womi oponami sprzedam 
za 1800 zł Adres wska­
że Glos Pom, nr. 8723.

śliczna P A l M A
do nabycia ulica Lipo­
wa nr. 63, I  p. prawo.

OOto-J

w  wielkim
w yborze  p o le ca

Wf. Kmersiti
Grudziądz

fańska 19
P rzy  z a p .c ia  

gotów ką 10% 
rabatu

Na sprzeaaż narzędzia 
kołodziejskim i taczki.
Dlica Długa Łykbwa 13.

Do sprzedania 
ł ó ż k o ,  szarfy , różne 
sprzęty gospodarcze. 
M aszynki do w yciska­
nie ó /o< ów, butelk.. 
Porteczna 3. [7128

Jfeółte piam y 
op a len izn ę  
usuwa p od  
gw arancją 
aptekarza 

pana
Gniiżkusclia
kińla kem

7, sł. 3,70 eł, V, s ł.'l,85  zł
J L ^ e l a  A i y t i l w
1 kaw, 1 żł, 3 k a i.. 2,(0 zł 

w  G - a d zią d iu  do  n abycia  
w n as.Ć pa jących  drogrrjach : 
b. etm - Haticzew.i l pi i 
F. Eiange, il. gl >i :ka 56 
D. Klimek K „Alchemia" 
U, Bccfter.PIac 23 Stycznia

r Sprzedaże I
S a d fu  ile  r z e o z y ,  

i r e n y k o ,  b i u r k o  z  
f o t e l e m  na sprzeda*

Piat 23 Stycznia \ł, I

row^z kryty
spraedam 7126
Hermanei. o - Rrtztó wka
poczta i fet. kol. Łasin.

DOM
2F ogrodem do sprzedania 
lub dc wydzierżawienia. 
W-irnnki priedaży. wia­
domość S to ln a  131.

F aico ula starsze­
go  m ężczy zn ;, pa- 
/■ę r  ow ych trzew i­
k ó w  n r .  41. dc naby­
cia Zarurowa 2, II lewo

Używana szafa . stół 
knrlicniiy, siafit do 
rzeczy,lu8tro z konsolą
?«lto , warsztat sto- 

1 CL-ęść aaizą- 
dsl tan ie  na sprzeda*.

Adres wskaże skład 
Ogrodowa 5. [7132

l I t a g i n a 2
K E C Z E !
en smoli i

kupuje firma
Y e n z k e  &  i ) u d a y

Grudziądz
Destylacja smoły [6480 
Fabryka papy dachowej.

Patsienha
intel. poszukuje posady 
jakc tona, może być z 
szyciem. Ś w i a d e c t w a  
długoletnie. Adr. wskaże 
Głos Pum. nr 7124pm

■rfr n lr s i  080.b! Przy'iU & U ltk d  stojna, po­
szukuje i ;tychm. p o ­
sa d y ,Z g łosz . Wysocki 
ul Mało Młyńska nr. 11

Pauipiika Przyst°jna,a ul uli wW obrotna, do 
obsługi gości może się 
uatychm, zgłosić Jadło­
dajnia Groblowa nr. 18

l I
Poszukuje się

mieszkania i  pokojowe.
Zgł. do Gł P.nr. 7123pm,

1-2 nmebl. pokoje
z kuchnią lub bez do wy 
naj. Wybickiego 47, II

umeblow. od za­
raz do w y. aj. 

Zamtowa 2, part. (7138

R  ó ż  a e

W i ę k s z e  ilości

jagniąt
o z o n y  oh, nie starsze 

jak 8 mies., do natycnm. 
Mb; późniejszej dostawy 
kupię po cenach wysok. 
H o -z,,  Szubin wieś
T ele fon : S *ubin  nr. L  [6724

Ełaeriawy

z urządź, od 2a- 
rar do wy dzierż. 

" W i a d o m o ś c i  
U gospodarza K ościelna 23.

M łoda panienka
poszukuje posady jako 
elewkr na więk»z. ma­
jątku celeiu wyucz, się 
gosp. Zgł. Gł. P. 7099prr

przed przyj, 
mowau. be 5 

mojej wiedzy sublokator, 
w domu ni. Koszarowa 20 

Emil Hoffmann, właśc.

Jstrzeżeaiel
Zawiadamiam, że za długi 
męża mego, plut. M. Knl- 
czyńskiof ;* 64 pnłk p. 
5 komp. nij odpowiadam 
Gertruda Ku lc zy ńsk a

0czeflice£r4ke” -
przyjmuję. i> ia  p a ń  
pracujących spec ja lny  
Isu rs w l c t z o r n y  
J lr d g ó r n a  3 3 , II ». 
7134 Lipińska,

rł“disuturiir 2 pokuj.
1 latn e n? V i_3  lu b  fa bry - 
kę do „y n a L o ia . W i srłbow . 
aki, n lioa  K oszar i a

Materiały piśmienne 
iisielki. różne łuskam, 
muiyczae, Isiaai tam 
dlowe, / 'r u i ,  l'!acząn 
bl oki  kasowe P o r o -  
u o n r  l Du ś  bloczki
zawsze nąjtanioj n
Wtad.kojenkieiio
ul ci i>aAiM nr* IB
.— " »o tam kupąją 
S tan o s s e a ą d z a  
m -dels p ienięday. 
PłoSzl, ię  p rrek on oć

  I l ih i l l l l i

G Ł O S  P O M O R S K I5 ? "  “  ”
L a żd e g o  czasu  z a a b o n o w a ć  można lub p o je d y n cz e  
; e g ze m p la rze  n a b y ć  W  u astep u ją^ ycb  a g e o m ra c lu  

G r u d z i ą d z :
D. Apelt, skład Kolonialny, Droga LaKOwa 3 
„ Baonach, handel ,aąla, Kościuszki t  a 
» B-ola Bażaiiscy, księgarnia. Lipowa I 
„  Bieńkowski, sklaa cygar. Strzelecka la ,
„  Cysarski, skład koluujalny, ul. Chbimińska 52, ’
„ Demski, skład koL, Cegieini^na 20,
' „ W. Duiuachowska, skład kol. Fiac 23-gp Stycznia 8, 

Dudziak, skład kol., Lipowa 19,
„  Dunajski, skład kolonialny, Kalinki.wa 1,
„  Fachs, skład kcl,, 3-ro Maja F/6.

krost, skład ko!., Brzeżna 12, ł 
„ Gać, skład kol., Nadgórna 43,

Lanski skład kol., Lipowa 33.
„  Genderka, skład kol, Biskupia 26,
„ Giersz, skład kok* Małe Tarpno,
- „ Głażewgki, skkd1 kolonialny, ui Moniuszki 7,
„  Górny, skład kok, Rzezalniana 20,
„  Grabowski, skład kok, Tuszewska Grobla ;40,
,, Gnhs, skład kok, Koszarowa 10, •' r*-
„ Hetmaisl:!, skład kok, Małe Tarrao, f i
„  Igiiński, skład kók, Rzezalniana 19, x
w Jarzeinbowski, skład kok, Czerwoiiodwoma 20,
„  Jaworski, skład kok, Chełmińska 73,
„ Joroan, skład mateij. piśm., Lipowa 29.
„ Kostrzewskl, skład kok, Kalinkowa 18.

., K am iński, salon  liT z jersk i. C  .* 'm ińska 89.
„  Kłosowski, skład kok, Chełmińska 67,
„  K reft, sk ład  H l ,  B ra ck a  11. , ‘
„  Kruszona, skład cygar, Toruńska 22, .5;^
„  Kulerski Wład., ks^gimia. Padsk * 19, 
i, Lewandowski, skład kolonialny, Młyńska 4,

Liaiski, skład cygar,, Radzyńska 18 a.
I awandowski, skład kol.-, Nad^óina 37,

„  Małachowski, skład kok, Nadgórna 64,
„ Lc-ióskl, skiańl o  T»r. L-powa 45,
„  MfiRer, sKłau kol., Lipowa 61,
„  Miiller, skład papierń ł rahay ok, !5lWKRWteza 16, 
j „Nasz Tani Sk*ep“ , sferad paptorn, uf. Slenkfewfcza, 
ą Orzechowski, skład obrazów, 3-go AMa ll ,
\j, >,Orient“, Rols.kie BIUtó Ruchu, 3 łMają ^i n^podw ,

„  p a ń c ż y k , sk iad  k olon ia ln y , R zezaln iana 2,
„P a r “ , B iu ro  O g łoszeń , T oru ń sk a  4, k

■& b  jń e y , sk ład  k olon ia ln y , C hełm ińska 7 -' ' *  , 
„  R adtk e , sk ład  koL, C hełm ińska 65. 

„R u ch “ , P o lsk ie  T o w . K sięg . t<olej.; D w o rze c , 
„  Sch m idt, sk ład  k ok , C hełm ińska *46, r 
„  S ćb a ch  ii h ne.der, f  e r teczn s  28, r 1 

„  .Sm oliński, sk ład  kol., N adgórn a 37, 
%  S ou tu w ak i, sk ład  k o l ,  P zeza lłliau a  24, 

i, S triom sk i, sk ład  c y g a r . F f -te s z n a  U .  
>, Tyiiiińaki, sk ład  k o l. C hełm ińska ^8- 
„  W  iw rzyn ia ł . sk ład  c y g a r , P ia e  23-g o  S ty cz iń o  
„  W a w rzy n ia k , sk ład  c y g a r , L ip ow a  3,

, W ie d z a “ , k s iega m ia , W y b ic k ie g o  33., '
„  W ilczy ń sk i, sk ład  k olon ia ln y  B isku pia  15, 
„  Z ieliński, sk ład  k ol., M atejki 8 ,
,, Z y c h , sk ład  k ok , D ro g a  L a k o w a  12.

{ B r o d n i c a  s
p. B u łk a , (księgarnia).

B r z o z o w o  p o w .  C h o jn i c e  
p . M ich n ow sk i, L o k  u s z Ł . 
p . W ł G o łęb iew sk i, K antyna.

B r u s y

p. A p o l. P olaefecw sk i, uf. D w o r c o w a  21. 

J y d ę o o s z r ' .  e

P o ls k ie  T o w . Kbięg. R o le i. „ P  u  c  b “ ,  D w on zeo,

i k i e k r t — i :
p. K ócieinpW ski F r., ul. D w o r c o w a , (kiosk). 
P o lsk ie  T o w . K sięg. K ole j. „ R  u c  h“ , D w o rze c .

C h e ł m ż a  

Chojnice
: p. Jan R oljński, fryzjer, ui. D w o r c o w a , 

p . Jan D ziem bow sk i, sk ła d  p m  R y n e k . 
Czernic

p . O tton  S abinarz, S taroga riizk a  40. 
D r i a l d t i w o

L P- Jan jaegerid, księgarnia.

fr
" l i.ty!
‘ 'ł

29,

( ,

irC

'ln ie  w s
p* Seem ańn , fr y z je r  R y n e k  28,

1 „K siążn ica  G m ew sk a * .
Grutrt a

p. P oów ia róu «.sk L  
Brupsr e

P. R zep ińsk i, Urupa— R iac.

Jabłonowo ■
P* L . Sch rclbe^  (Is ie g a n u a ), u l, G tów n ?  ?

Kartuzy s
P olsk ie  T o w . K sieg, K ol. „R uch*, 

i. ‘Tskowicea
D olsk ie T o w a r z y s tw a  K sjęg . K ol. „R n ch M 

Lidzbark
p . K ryk an t, księgarnie 

Lubawa :
ł>. S zu lc , uŁ G dań  sk® T,

Łasin 
P . R o s t .

Potno.
p. F r . S tan ow lek i (resta n racia  S w o ip p w a J j 

'Mowę a
p . M ajew sk i, R y n e k  3 ,

M^wemiastoe
p . L a z a re w jcz , ^zakład fryz iersk i).

l*oznań t
n o łsk ie  T ow arzystn ń !, K sięg , K oi.*>,R ticfil!k 

’Baó3zy®t-io 
P. C zech ow sk i (sk ła d  c y g a r ) ,  t f .  Dąbrowskiego. 

Śwfeeiei
p , D O m achow skJ (drukarn ia  i księgarnia!, R y n e k  V .

iTorun e
p . Z ió łk o w sk i, ul. S z e ro k a  r46.

Tu e h o h
i 1p. Jan  D e ja , C h om ick .


